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Kraków 21 Sierpnia.
P ożyczam y od pana John Lem oinne, następu­

jące objaśnienia w przedmiocie proklamacyi proro- 
gacyjnej parlamentu angielsk iego:

W  pri k lam acyi, którą korona an g'elska  rozporzą­
d za  od roczen ie 'parlamentu, znajduje s ię  frazes, któ­
rego zn aczen ie  nie j e s t  m oże w szystk .m  w ia d o n n , » 
który pod pozorem  próżnej form alności, dotyka k »  
Słyi n a jw a żn ie jszy ch  k onstytu ryi religijne] i polityce  
nej W ielk iej B rytanii. Tak w ię c , krolow a na dn . 
2 0  b. m. o d ro cz y ła  parlam ent do 21 V01
do 3 2 g o  za ś t. nu. Z ebranie p row m cyoyalne l >  N-je 
cation des P rovinces )  Kantor bery i ż f b r s -
b ęd zic  m oże b ez użytku objaśn ien ie, ze  kroje­
n ia, są  w  innych s ło w a c h  Izbam i kos m8 w ie l_
stw a , a p row in eye K antorbery i Yorku, 
kiem i od dzia łam i arcybiskupienii. ze  jak k o lw iek

T e i parlam ent k oście ln y  istn ieje * fi> j cgt z fo _
od w ieku istn ieje tylko w  ksz a '_ J j „ jższeg o  d u-  
ż«n y  także z dw óch  I_z “ , J9taw ą p raw od aw stw a  
ch o w ień stw * , i daw niej by p hoWieństw o an g ielsk ie  
k o śc io ła . W  ch w ili gdy' tyrana pod imieniem
h z  « ł »  suprem acyą r e  '  w  akcie poddańczym
H enryka A H Ig o , z a s r z  ^ fb ran :e r ie b ę d z ie  w ięcej  
Cactc de soumUsionj,  la  d ccy z y i b» z p rzy -
fcWołyWMC01 i J j . Al  raurnliipvinvrh. z n » i-scoływ  aneni i w dach rew olucyjnych , zn a j-  
zw o len ia  korony- P j  w laf8ch od 1 6 8 8  do 1 7 * 0 .  
dujem y e s z c * f  "  praes la lo  ono być rep rczen la -  
"  ,e i  »<; w  proste / . h d « -
2 >  rp o d  p o , rem, i i  b y ł,, powoden, ,lo m » n ,s k .w  
w  k oście le , w  istocie  z a ś  dla tego , że  b y ło  ostatnią  
pr eszk od a  do u sta len ia  su p rem acji d o c m n e ] ,  l-o- 
r na «d ję ła  Z-braniom  praw o d y sk u sy i,  i odtąd tez  
z w o ły w a n e  b y ły  tylko dla formy. C o ro cz^ c  w dru-

K ,  r . ; i k . f ’ .b V  | » % N . W  by6 o d r o c z ,-
n ć m i  d o  d a l s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a

s iło w a li w  ceni om sysaam a d aw n ych  t = . - 
p och w ycen ia  w  s w e  ręce czyn n ośc i synodalnem i z w *  
nych. Kecz dotąd u s iło w a n ia  te b y ły  b ezow ocne, 
zdaje s ię  d łu go  j e s z c z e  takicm i pozostaną.

A  w sza k że  k o śc ió ł an gielsk i coraz trudniej na 
sw em  stanow isk u  utrzym ać s ię  m oże. Z agrożon y  
je s t  z jed aej strony racjonalizm em  protestanckim , 
który uderza rań z c a łą  s i l ą  n i e r e g u l a r n y c h  i nie­
p o d leg ły ch  sw y c h  z a s t ę p ó w ; ‘ z  drug;ej strony grozi 
mu katolicyzm  rzym ski c a łą  p rzew a g ą  s w e j  jeu nosci 
i karności. P rócz  tych  n ieb ezp ieczeń stw  z zew n ą trz , 
szarp ią  go w ew n ętrzn e  zatarg i, i silniej i zy w ie j j e ­
sz c z e  podkopuią obecne p o ło że n ie .

N ieb ezp ieczn a  la  sy tu a c ja  w  ostatnich latach bar­
dziej niż k ied yk o lw iek  s ta ła  s ię  o c z y ^ t ą .  O p a r ł-
 ...... .r~ i •  i •„i,.. .. ‘.Jair KWlftfpm (111-

vi ^uiucuicy i ruK wm ^fy, guy -  r
nich sto jący  anglikanizm , pow strzym any by* w iązani 
które go do zw ierzch n o śc i cyw iln ej krępują. W  <»- 
statn ich  cza sa ch  p ow aga  i niepodl g ło s ć  k o śc io ła  
a n g ielsk iego , od eb ra ła  c io sy  od w ła d z y  cyw iln ej k il­
ką postanow ieniam i, które ja k  w ia d o m o , w ielk i roz­
g ło s  m ia ły . I ta k , w  św ie ż e j  d ysp u cie w id zie liśm y  
jrik rada z le g is tó w , koncylium  z adw^okalów z ło ż o ­
ne, m ia ły  polecen ie sta n o w ić  o d o g m a t a c h  z a se d n i-  
czy ch  kości: ł a ,  i ro zstrzy g a ć  w  k w osty i o w ażn ości 
sakram entów ; w id zie liśm y jak koroua n a ło ż y ł*  bi­
skupom kapelanów  takich, k tó iych  w ła śn ie  ortodoxyą  
potępiali. W ątp ić  n ie m ożn a, by tak ow e n iesnaski

p rzed łożon e z o s ta ły  p e ty cy e , które ż ą d » ły  od kró­
low ej p rzy w ró cen ia  syn od ów  i p ra w o d a w stw a  kom ­
petentnego w  m steryach  re lig ijn ych . W p o śró d  p ró­
by tej d y sk u sy i, w o źn y  w s z e d ł  do sa li obrad, p rzy ­
n ió s ł z w y c z a jn ą  form ułę p ro ro g a cy jn ą , a rep rezen ­
tanci d u ch ow ień stw a  ujrzeli m isyą  sw o ją  sk ończon a. 
S ąd zim y, że  i tego  roku tak s ię  s ta n ie ;  w  m iesiącu  
listop adzie cerem onia konw’ok&cyi d u ch ow ień stw a  nie  
b ę lz ie  m ia ła  w ięcej w a g i, od w iz y ty  ja k ą  coroczn  e 
od byw aja  w  p iw nicach  parlam entu , aby s ię  p rzek o­
nać cz y  Guy F a w k e s  nie u k ry ł w  n ch je sz c z e  k il­
ka b eczek  prochu.

K o r c s p o n d e n c y a  C z a s u .

Wiedeń 26 sierpnia, 
oo Przypomnicie sobie, że kiedy dzienniki pruskie g ło ­

siły , iż Baden i Wirtemberg odstąpiły od koalicyi, donio­
słem wam natychmiast, i i  rozmijały się z prawdą. Snuem 
wam podobnie dziś ręczyć, że wieści wysłane tą drogą 
z Berlina, o zupełnem usunięciu się Prus od dalszych u- 
kfadów. to jest od Zollcerein  są bezzasadne. Gabinet 
pruski kroku tego nie zrobi. Interesa handlowe i polityka 
tak ogóln a, jak i wyłączna Prus, wstrzymują je od tej 
ta k  groźnej w  słowach, a nie obrachowanej w  złych dla 
s ie b ie  skutkach p o ry w c z o ś c i.  Prusy się p o s tr z e g ą  n a r e ­
sz c ie , źe uporem ty lk o  s ię  z g u b ić , albo p rz y n a jm m e j skom­
p ro m ito w a ć  będą m o g ły . Czem zostiną bowiem po roz­
b ic iu  Z o l lv e r e in u ?  Narzędziem Anglii w polityce; maga­
zynem towarów angielskich w handlu. Jak wystarczą Pru­
sy wtedy na zapełnienie ubytku w kasie skarbowej, jak 
zaspokoją swych upadających fabrykantów, jak wyżywią

s t o  r a s ,  ji‘
po/h,w ionv jest w ie lk ie j  f i —

o j  m u  i . . » s k » -

potępi : >. ą  pui nie “  ' - |>y Wy Wo ła ć  schizm y tysiące dziś po rozmaitych zakładach pracujących robo-
“  ” i  b .  „ !k„ e e sz lv m  oo I l i i k j . ,  10 są k w est,e , ,  któreuti treeba *  b jJz ie  spo-

tkać nie na polu teoryi, lecz w praktyce, i na które trze­
ba będzie innćj odpowiedzi, juk artykuły dzienników, la ­
ka przyszłość powinna otworzyć oczy dyplomatom i po­
litykom pruskim. Trzyletnia przeszłość liczy już dosyć 
przegranych bitew !,

Hrabia Buol dał przed dwoma dniami wielki objad dy­
plomatyczny, na którym znajdował się nuneyusz papiezki.

Wczoraj był objad u arcyksięcia Albrechta. Oprócz 
arcyksiążąt bawiących w stolicy, znajdował się na nim 
książę Petrulla poseł neapolitański.

te ter  zenrar w  sw ej —
zap rotestow an ia  Przei iw

^ n S i r f p  m a j ą p e r ^ r e  organizuje ruch w  celu
w sk rzeszen ia  Z ebrania  kościelnego* mie -

Z ebranie to d aw n ego  p a r l a m e n t u  k esc i Incgo, atie 
w  a m ie jsc e , jakeśm y p or/icd« .el., nazajutrz po o -  
tw src iu  parlamentu polityczn go- Boku prz r , ^_
spróbow ano w s z c z ą ć  na niem d y sk u sję . Obu

cięść mERraM RTiSirem.
P R A C O W M l

Część literacko-artystyczna Czasu, w Nrze 166 , wy­
liczając prace malarzy krakowskich w zbieraniu z» ’ylk w  
starożytnej stolicy naszej, wyraża zadz.wienie. iż dotąd ni 
niezdjął kopii z rzeźby Sztosa w wielkim ołtarzu Panny 
Maryi—  zachęca przytem p. Tepę do tego dzie. . 
kol wiek to krzywdzące zadziwienie a zupełnie niesłuszne ), 
bo artyści nasi już dawno czująe potrzebę zdjęcia opli 
z  dzieła Sztosa, pracowali nad n i ą ; —  a pan J .  Brodow­
ski ta net ślą pariy już w r. 1836 wykonał ją olejno. Za­
chęta’ więc p. Tepy jest niepotrzebną, bo na cóż wracać 
wielki talent do pracy już przez innego dostatecznie w y- 
T • w d v  len talent może pole sztuki polskiej wzbo- 
konanej, Y 4wietnemi płodami swej fantazji. W cza- 
gacać ,l0've™1 \ dsena w Krakowie, nieuszła jego uwagi 
sie pobytu Torwaldsen ibiarza z XY wieku, przy-
doskonała praca nas S . Il8j;mnjejsze szczegóły  o ce -  
glądał się jej z Z®Ĵ C nazywał dzieło ^,przepyszne“,
ni.1 -  p nejęty  ’ “ >*» k„ńcu prosił p. Bro-
a rzeźbiarza „wielkim artystą , sposobem Tor-
dowskiego o rysunek tegoż ołtarza, j f , . Mch<ctf 
waldsen utwierdził w B ^ o w s k W ^  po_
do gorliwego wykonania. VI tym .7iej 0 Sztosa, zg ł« -  
dróźujących Angliko^w zoba?z^ s^  kupna tej

! własności narodowej sprzedawać mu oiewolno-i, a tein do-
- ó d ł iż  s ię  zn « ł na sz tu ce . —  B rod ow sk i w ted y  w z ią ł  

do k o p io w a n ia , i p ra co w a ł z  r ó in em i przerw am i przez
L lkfl la t  wykonał też ową pracę sumiennie i dobrze.
W jego obrazie pierwotwór odtwarza się w iernie, taż 

natrzv z oblicza apostołów c o , w rzeź b ie , tez
Sa'"a c h a r a k t e r y ,  ugrupowanie, każden fałd sukni, każde

• ,.iu eknmulatnie p o w t ó r z o n e .  Kopista nietylko sam o ł-
f^  ndmdow ł  ale i m a l o w a n i a  na szk le , pochodzące tarz d m l v ł , a > w  uroc2e ^  św ia-

i « eźb«- JeźU W i ę c ,  króry 
arlvs la  z rzeźbą Sztosa chce p rzez  biografią c a łą  pu­
bliczność z a zn a jo m ić ,  może się bez przeszkody udać do 
n B r o d o w s k ie g o  i  przenieść ją z Jego obrazu na kamień. 
Przv tej okoliczności niezawadzi nadmienić, rz rzezba 
Sztlsa acz pozornie w idz i  się nieuszkodzoną i trwałą ,  

sobie jednak znamiona rek, prof(mów, którzy me 
“ . i i  „ i ..1A ntZ6Z ninijrnpiiift ok llTZc) H1G«umiejąc T z  ^ z r ę c z n e  okurzanie,

wTele misternych ozdóbek gotyckich i liści poodtrącali. 
Same zaś posągi psują się p r z e o c z e n ie  robactwa, trze- 
baby w ięc w cześn ie, dopóki ich ^aczn iej mezmszczą,
zaradzić temu sposobami, Ja lnvv .j •la P0(laje.

Mówiąc o jednej z prac B r o d s k ie g o ,  uważam za o -  
bowiązek zaznajomić publiczno®0 jego osobą i z jego
lłMtnnn7VPV5Hni IcMrp cip ^  I6ffkompozycjami, które sie dzisiaj ^ m'c®zkaniu jego najdują.

Pan Józef Brodowski’, obecn’® starzec siwizną okryty, 
był uczniem akademii w iedeńsil0J , gdzie pod słynnym  
zeszłego wieku malarzem panem ampi kształcił się w ma­
lowaniu, a pod Figerem ówczesn^in dyrektorem akade­
mii, w rysunku Późnićj, będą0 juz profesorem malarstwa 

sili się do prałata ŁancucKiego z ^  cz lo„ i w J a g ie llo ń sk ie j W szechnicy, zrf lł r 1822 projekt za-
rzeźby za jeden milion (?) z ip ., nj^ .  staWja wiązania w Krakowie TowarżY- vva Sztuk pięknych;

t*n niekne a miłe namiątki dla kra, j ^  gtatuU u łożon e, wiele znakomitych imion i za-
odrzek ł: „iż sfuźonych krajowi, jako W oronicza , mnycll) były na li­

ście członków rodzącego się towarzystwa, prezesem  o -  
brano jenerała Paszkow skiego. Jak to u nas często się 
dzieje, tak stało się i z ówczesne™ towarzystwem -  przy­
stępujemy do dzieła  z zapałem » wiarą, a najmniejsza p 
szkoda wystudza je i prowadząc przez zwątpienie, o

;ych Anglików zouaczywszy w tój
slli Si ,  do prałata * « " ;» * '■ £ '' « J '  nS ca la -
rzeźby za jeden milion (?) z łp ., . stawja
wieka co piękne a miłe pamiątki dla kra J ^
od zło ta , bo szanowny prałat mechcąc zubo ^  u
w tym względzie już i tak dość ubogiej,

*) R obota  robocie- nierów na dla tego zdziwienie.byłe. i jes t
słuszne. D la zrobienia dobrćj kopn z rzeźby  W . 
trzeba  artysty  znającego najdoskonalej rysunek i zdolneg 
pojęcia myśli m istrza.

nadzieję w osiągnięciu celu. Tą przeszkodą ówczesnemu  
towarzystwu był Girtler rektor uniwersytetu; -  znał się 
on mniej na sztuce pięknej, niż Poleszuk z nad błotnei 
Prypeci, bo ostatni pojmując ją instynktowo, stroi przy­
najmniej ziemie naszą, symbolem obecnego żyw ota, tj. 
krzyżem —  a ludzie jak pierwszy z pretensyą uczonego 
i tern ozdobić swej ziemi nieumieją, a dla uwidzema sw e­
go i nieznawstwa są zdolni nawet obraz jeniainy ręka­
wem zatrzeć na podobieństwo Kapucyna w Sfinxie. Otóż 
to ten pan Girtler uporem swoim rozwiał słabe początki 
powstającego towarzystwa i przez to wstrzymał niejako 
rozwijanie się sztuki narodowej. Towarzystwa, akademie, 
mają w naszym wieku obowiązek dźwigania sztuki —  
w zięły go one na sieb ie, skoro tylko takowa wyszedłszy  
z dworów, przyjęła kierunek ku podniesieniu mas do punk­
tu estetycz e g o , jak w dawnej Grecyi b y ło , gdzie jej 
eałv naród mecenasował. Znając w ięc znaczenie to w a ­
rzystw niezmiernie żałujemy, iż projekt Brodowskiego 
utworzenia już w 1822 r. Towarzystwa Sztuk pięknych 
nieorzyszedł do skutku, z nim bylibyśmy wcze.m ej mo­
d i ‘scharakteryzować znamiona, jakie duch narodu, na 
sztuce w nim zrodzonej wyciska.

Wróćmy się do pracowni niefortunnego projektan a i 
obejrzyjmy jego obrazy: najlepszy, wystawia 
rannego, niesionego przez kozaków na PnJ1' palacego 
Na tle ładnego krajobrazu, oświeconego ?jskPich z 0_ 
się miasta, wystawił artysta szeregi w ojsk■ H  k tó _ 
f,cerami na cze le , w środku zaś obrazu jest grup , 
rej zestawieniu trudno się me op y kozaków,

Grupa ta w y s t a w i a :  c * t e ^ 8 , l n y c h ,  ^  ^
w charakteryzującym ich ubmrz acŁiej z n,cU Rrew^
surow e, ponure P ^ ó z  obok na ,

p .  E .

ponure, PraW0Z'7 ‘„ J  patrzy, obok 
chciwość, brudna ,7k^ »  a szyderstwa pełną spogląda 
DOni?flłoZmeżar zą pod Racławic, złożone na dzidach i n ie- 
sione do łóżka potowego przez owych czterech kozaków. 
Ciało Kościusśi zw ieszone, pierś obnażona, głowa po­
chyla się ku widzom, z niej ścieka krew, oczy zamknię­
t e ,  w licu świętość i wyraz prawdziwćj m iłości.



2 C Z A S .

l t e r l in  25 sierpnia, 
t  Treść odpowiedzi koalicyi darmstadtskiej dziennikom 

tutejszym tylko z p o w ie ś c i  i z tego co L lo yd  o niej wy­
rzek ł znajoma. Gdyby była pomyślnie dla widoków po­
lityki pruskiej w ypad ła ,  byłaby z równym pośpiechem 
przeszła do wiadomości publicznej,  jak poprzednia, od 
której W irteinberg i Baden były się wyłączyły. Oficy- 
alnie będzie żalem zapewne dopiero z nową deklaracyą 
p r u s k ą  ogłoszoną, dla której ułożenia zwołaną została 
na dziś, po powrocie ministra-prezydenta z Puttbus, rada 
ministrów. Równocześnie nastąpić ma rozpoczęcie dal­
szych obrad kongresu ce lnego, które na ostatni dzień 
bieżącego lub pierwszy przyszłego tygodnia zapowiadają. 
Z tego pokazuje się, Je ani koalicya ani Prusy o zerwa­
niu Związku celnego na teraz nie myślą. Obie strony 
unikają wyraźnie ścingnienia na siebie tej odpowiedzial­
ności. Skoro je d n a k ,  ile z wiarogodnego źródła dowie­
dzieć się m ogłem , ani koalicya w odpowiedzi swej od 
zasad dawniej wyrzeczonych nie odstępuje, ani Prusy 
zajętego raz przez się stanowiska w nowej swej dekla- 
racyi opuścić nie mają zamiaru; dalsze obrady kongresu 
zdają się być bez celu. Mimo tego kongres obradować 
musi, bo rozwiązanie się jego  w obecnym stanie rzeczy 
byłoby prawie tern samem co rozwiązanie się samego 
Związku ce lnego, czego właśnie żadna z stron spornych 
sobie nie życzy. Obrady kongresu mogą zatem warun­
kowe tylko mieć znaczenie, ważno, jeżeli przyjdzie do 
odnowienia Związku, znikome, jeżeli Związek się rozer­
wie. Traktat p rusko-hannow ersk i, będący podstawą po­
łączenia się dawnego Związku celnego z Związkiem po- 
borczym (S teu erv ere in ) , chociaż w głównych punktach 
był już w kongresie obładowanym, nie zyskał jednak do­
tąd u członków koalicyi ostatecznego we wszystkich czę­
ściach przyzwolenia; przeciwnie koalicya wniosła do nie­
go kilka ważnych modyfikacyj, które i w ostatniej jej 
odpowiedzi wystosowanej w Stuttgardzie mają być z przy­
ciskiem wyszczególnione. Punkta te stanowić będą g łó ­
wny przedmiot narad kongresu ,  i kto w ie ,  czyli nie 
wpłyną na dotychczasowe usposobienie Hannoweru, któ­
rego  dwaj ministrowie, Scheele i Bacmeister,  znajdują 
się obecnie w lschl. Lecz są to trudności drugiego .rzę­
du. Główna trudność leży w porozumieniu się pomiędzy 
Prusami a koalicyą względem unii celnej popieranej przez 
Austryą. Zdaje s i ę , źe w tym względzie koalicya w o- 
slatniej swej odpowiedzi zrobiła Prusom formalną kon- 
ccsyą ,  nie odstępując bynajmniej od zasady, to jest, za­
warcie unii celnej odniosła do przyszłego czasu,  a prze­
stała na niezwłocznem rozpcczęciu układów z Austryą 
względem traktatu handlowego na podstawie konferencyj 
wiedeńskich , czyniąc od rezultatu u k ł a d ó w  tych zależnem
o d n o w i e n i e  Z w i ą z k u  c e l n e g o  w  p o ł ą c z e n i u  z  Z w i ą z k i e m
poborczym. Warunki mającego się zawrzeć traktatu han­
dlowego z Austryą są tego ro d za ju , że po upływie pe­
wnego czasu unia celna , od której .się Prusy tylko cza­
sow o, ale nie w zasadzie uchylają , przyszłaby sama z sie­
bie do skutku. Jeżeli Prusy projekt te n ,  zastósowujący 
się w formalnym względzie do ich życzeń, odrzucą; od­
powiedzialność rozerwania się Związku celnego i niedoj- 
ścia unii ce ln e j , tak pożądanej dla całych Niemiec, spa­
dnie na nie same; jeźli projekt rzeczony przyjmą, zrzec

się będą musiały wdanym czasie przewodniczenia w spra­
wach handlowo -  celnych nawet i w północnych Niem­
czech. Sprawy handlowo-celne stać się mogą atrybucyą 
Bundestagu, do czego Austryą zmierza. Jeżeli rzeczy 
tak s to ją ,  L lo yd  m a ra cy ą ,  nazywając ostatnią odpowiedź 
koalicyi arcydziełem. Tutaj jest przekonanie , źe odpo­
wiedź ta była albo przez p. R echberga,  który był obe­
cnym przy obradach S tuttgardzkich, albo wprost przez 
gabinet wiedeński redagowaną. Co Prusy na nią odpo­
wiedzą, dowiemy się niezadługo. Powszechnie twierdzą, 
źe gabinet tutejszy na warunki powyższe nie przystanie 
i prędzej rozerwania się Związku celnego dopuści. Cho­
dzi tylko o to ,  jakie w takim razie Hannower zajmie sta­
nowisko , na którego zmianę obawiają się wpływu dwóch 
ministrów będących właśnie w lschl.

Stany prowincyonalno będą z pewnością w pierwszej 
połowie przyszłego miesiąca zwołane, 5 lub 12 wrze­
śnia. W  ministerstwie pracują nad wygotowaniem pro-  
pozycyj ich obrad. Król dopiero 3 f  b. m. powróci ra ­
zem z następcą i następczynią tronu rossyjskiego do Ber­
lina, którzy d. 30  spodziewani są w Swinemiinde. Od 
27 do 30  król odbywać będzie podróż w Pomeranii. Za­
wczoraj obchodzono tu z wielką uroczystością, mianowi­
cie w Tivoli i innych ogrodach publicznych pamiątkę bi­
twy pod Grossbeeren. Od cholery dotąd ochronieni j e ­
steśmy. Pojedyncze przypadki nie były gwałtowne i koń­
czyły się wyzdrowieniem, podają je  dla tego w wątpli­
wość. Ale trwoga panująca w Warszawie działa i tutaj 
na umysły, i radzi środki ostrożności; w mieście urzą­
dzono kilk lazaretów, i każdy opatruje się w potrzebne 
lekarstwa. W dawniejszych razach zwykle o tej porze 
cholera się tutaj pokazywała. Temperatura zresztą w tej 
chwili, ani zimna ani zbyt g o rąca ,  pomyślnie działa na 
stan zdrowia.

J*aryż~22 sierpnia.
I  Nie pisałem wam o balu des dam es de la halle, bo 

niebyło warto. Sala wspaniała, dekoracye czarodziejskie, 
oświecenie przepyszne ,  ale populacya... ot nic niepowiem. 
Przekupki zamiast ubrać się w strój właściwy, sadziły 
się na su! nie salonowe i były śmiesznemi, w większej 
części brzydko, a w ogóle niezgrabnie ubrane. Przytem 
te szturmy do jadła... . do napojów! Przed każdą tacą 
szed ł municypał dla utrzymania porządku , a i tak...! 
P a rno ,  duszno, na niebie grzmoty i nawałnica, która 
przedziurawiła dach w kilku miejscach, żałowałem źe sam 
poszedłem , a już  z tego możecie się domyślić, że nie 
żałuję iźem nic nie napisał. Ouvrier francuski p rzewy- 
borny je s t  w bluzie, przekupka nieoceniona w bawolecie; 
lecz pierwszy we f r a k u  a d r u g a  w koronkach, są oboje 
sowoerainement ridicules. P r z y l e m  k s i ą ż ę  p r e z y d e n t  nie—
przyjechał — naturalnie więc , źe les dam es de la halle 
były w złym humorze. Zostawiam je  i przechodzę do in­
nego przedmiotu.

W jednej z ostatnich moich korespondencyj, przedsta­
wiłem postęp oręża i zdobyczy francuskich w Algierze 
od r. 1847— 1851. Wiadomość tę wypada ;mi obecnie 
uzupełnić obrazem mechanizmu administracyjnego i zdo­
byczy cywilizacyi, które idą w ślad armii francuskiej. 
Jak pierwszy tak drugi szkic wyjęty jest z wspomnianego

Twarz Kościuszki rozczula ,  płakać się chce i łzy  ci­
sną się w oczy na widok jego  nieszczęścia, —  w niój 
je s t  cała wzniosłość i prostota, co go podniosła jako t>p 
człow ieka,  jako zaszczyt narodu i ludzkości. Z  innych 
grup wypełniających ten obraz, zajmuje prześliczna, męz- 
ka, ogorzała twarz kozaka, z boku patrącego na ciało 
zwyciężonego naczelnika, postawa jego szlachetna, na ko­
niu, przypomina tę rycerskość śmiałość i poetyczność ko-  
zaczą, co nas tak w Czajkowskiego powieściach zajmo­
wała. Drugi obraz historyczny, niedokończony, wysta­
wia pułk Krakusów przedstawioncych Napoleonowi w 1812 
roku, wykończa go starca dłoń. Trzeci obraz historyczny, 
wykończony, wystawia: dziedziniec Zamku krakowskiego 
napełniony ludem wychodzącym z kośc io ła , gdzie w obec 
Ks. J. Poniatowskiego, odbywało się nabożeństwo, za po­
myślność wyprawy 1812 roku. Po prawój stronie kareta 
z kobietami, tłum ludzi i młody Włodzimierz Potocki na 
czele świeżo utworzonój konnej a r ty l e r y i ;—  po prawej 
stronie stoi wąsaty 15ty pułk grenadyerów —  w środku 
zaś dziarski ułan na koniu. Malarz przedmiot ten schwy­
cił z natury. Zajmuje też oko obraz: Sceny odpustowe 

Skałką w Krakowie. Na górze wznosi się kościół 
ś. M ich a ła ,  dalej klasztor,  dziś już niemało przeobrażo­
ny; — na stoku góry t łu m y  ludu dążą do kościoła, a pod 
gorą rozw inął malarz w najrozmaitszych grupach chara-  
kterystycznosć naszych odpustów. Tu i owdzie namiot 
z barwą polską, tam przekupka krakowska zbywa owoce, 
częs uje spragnionych gorza łką tam znowuż góral gra 
na kobzie, a zwinni je g o  towarzysze wycinają wesołego 
ta ń c a —  indziej, stary urlopowy żo łn ierz ,  wita się z po­
deszłą zatabaczoną je jm ością, która w miarę coraz niż­
szego ukłonu żo łn ierza ,  coraz więcej wypręża swą po­
stawę. Snuje się i ułan i kontuszowy, a wszystko się 
z sobą m iesza, w re życiem i tworzy obraz z charakte­
rem wyłącznym odpustów polskich. W iadomo, iż da-  
wmój na ska łce  odbywały się liczne odpusty, na które

i noZbawióKrak° wa szli Uurnnie*> bo ' ^ g 1' si§ > pomodlić 
L d v  n' alarz Juź dawno malował ten obraz ,  jeszcze 

wie y, ledy Kraków nie samych fraczkowych miał je­

raportu ministra wojny, opierając się przeto wyłącznie
na swojem źródle ,  ma cechę zupełnie autentyczną.

Wiadomo, że Algier podzielony je s t  m  trzy prowineye, 
będące zarazem d yw izya m i wojskowemi. Dzielą się one 
na p o d d y w izy e : i tak Algierska ma ich sz eść ,  dywizya 
Oranu pięć, Konstantyny cztery. Jednę poddywizyą s k ła -  

a kl*ka okręgów , nad któremi przełożeni są wyżsi ofi­
cerowie. Takich okręgów je s t  w dywizyi jedenaście, przy 
Każdym zaś komendancie wojskowym je s t  zarazem bióro 
arabskie do zarządu krajowcami przeznaczone. Ta jest 
organizacya wojskowa francuska; przypatrzmy się arabskiej.

Jednostką socyalną u Arabów, je s t  duar, czyli grono  
pewnej liczby namiotów; kilka duarów tworzy ferke  nad 
którą przełożony jest szeik. Atrybucye tego urzędnika 
odpowiadają czynnościom mera gminy, burmistrza, wójta; 
ma on swoję dzem m ę, pewien rodzaj Rady mninnej z ło ­
żonej z ludzi znakomitszych duaru, sprawuje zaś głównie 
nadzór policyjny. Kilka ferk tworzy pokolenie  z kaidem . 
Kaida mianuje komendant dywizyi na wniosek komendanta 
poddywizyi, musi to być człowiek znaczący w pokoleniu; 
on zbiera kontyngens wojskowy, on przewodniczy targom, 
naznacza kary pieniężne do wysokości 25 f r . , je s t  '"po­
borcą podatków i bierze pewien procent od tax ,  co wy­
łączny jego dochód stanowi. Kilka pokoleń tworzy albo 
w ielki K a ida l pod dyrekcyą ka ida  kaidów  (Kaid-el-Kaid), 
albo też Agalili pod dyrekcyą Agi. Agów mianuje już 
minister wojny; pośredniczą oni między wyźszemi a niź- 
szemi władzami, dowodzą kontyngensem wojskowym, 
mogą nakładać kary pieniężne do 50 fr., i pobierają ro­
cznej pensyi wedle obszerności agaliku 11200, 1800 do 
3000  fr. Agaliki łączą się w departament jakoby woje­
wództwo, i zastają pod rozkazami bach -ag i  (szefa agów) 
albo Kalify. Tak jednego jak drugiego mianuje minister 
wojny, ale ich znacz nie niejednakowe; kalifowie pobie­
rają po 12,000 fr., bach-agowie po 5000 fr. Mają prawo 
naznaczać kary pieniężne do wysokości 100 fr., dowodzą 
siłą zbrojną służącą na żołdzie francuskim. —  Co do wy­
miaru sprawiedliwości: w k źdern pokoleniu obok kaida 
je s t  harfy (sędzia), od ktorego apelacya id z e  do M ediles 
(Sąd wyższy), zbierającego się w stolicy dywizyi lub 
poddywizyi. 1 1

Taką je s t  h ierarchia jw ładz dla ludności arabskiej w Al­
gierze. Ma cechę centralizacyjną, lecz natura kraju i o -  
byczaje osłabiają jej centralizacyjną spoistość, a czy jest 
odpowiednią potrzebom kraju ,  o tem ten może sądzić 
kto zna życie arabskie i jes t  w niem doświadczony. Aby 
pokazać, na jak wielki obszar kraju hierarchia ta roz­
ciąga s ię ,  muszę się uciec do statystyki rządowej

s c S o n n  Kl,g i 0 r , Z pr,°win1cyami Tel1 1 S‘lhar^  zajmuje 3 9 0 , 0 0 0  k i lo m e tró w  k w a d r a t o w y c h ,  t o je s t  b l isko  */ n o -
wiorzchni Francy,. W tćj przestrzeni zamieszkuje 1145 
pokoleń arabskich i kabylskich, czyli około 3 miliony 
dusz. I t a k :  prowineya Algieru liczy 290 pokoleń, 900,000 
dusz; prowmeya Oranu 275 pokoleń, 600 ,000  dusz; pro­
wineya Konstantyny je s t  najludniejsza, liczy bowiem 580 
pokoleń i 1,300,000 dusz. Z wyjątkiem kilku pokoleń 
Dzurdźury i pograniczy wschodnich, które je szcze  n ieu-

fra,,,cuskić i , cała prowineya Tell zajmujaca 
137,970 kilometrów, jest juź zupełnie podbita; je j  poko­
lenia ulegają urzędnikom krajowym, dozorowanym przez

gom ośc i, a malując przedmiot ten z natury, zachował 
w nim życie i prawdę. Między innemi jego  obrazami wy­
mienić należy: portret pełen  wyrazu księdza Prospera Bu­
rzyńskiego, Reformata z Krakowa, który 20  lat był w mis- 
syi na wschodzie i w czasie wyprawy Napoleona do E -  
fDPlu, miał obowiązek tłumacza przy boku jenerała  Za­
jączka ,  z powrotem zaś do Polski, został biskupem san­
domierskim; — kopia z obrazu Aleksandra Orłowskiego 
wyobrażająca kuryera rosyjskiego na sankach z dzwon­
kiem, odznacza się tą śmiałością kompozycyi, j aka zavv_ 
sze Oiłowskiego cechowała- Z innych kopiowanych o-  
brazów, ciekawe są : z Verneta znanego powszechnie o -  
braz bitwy p0rf S o m o - S ie r r a — i dwie kopie wybornej 
kompozycyi Figera, wystawiające z historyi rzymskiój; Ko­
riolana i śmierć Germanika.

Taka je s t  pracownia p- Józefa  Brodowskiego; —  umie­
ję tne ocenienie jego kompezyeyG podług prawideł es te­
tyki,  zostawiamy prawdziwy™ artystom i znawcom, sami 
zapisujemy tylko wrażenie nasze. g ( ^

ADRYAN KRZYŻANOW SKI-FELIKS BENTKOWSKI.
( z  Dz. Warszaioskieyo.)

Dwie wielkie straty w ciąg“ dwóch dni ostatnich Rok 
1852 obfity jes t w żałobę. P° T "  smutnych nowinach, 
jeszcze razem dwie śmierci. ”  mieście naszem w dniu 21 
b. m. zakończył życie Adryan Krzyżanowski, a 23 Feliks 
Bentkowski, profesorowie by ł?£° uniwcrsytetu W arszaw­
skiego. Epidemia obecnie panującai, obudwu zabrała Krzy­
żanowski żył 65 lat. B e n t k o w s k i  72. Upadły w oczach S -

18*15 ' l83n° l0Sy’ dwie ŚłVieJ ne giafąZki pi?kn^J e P°ki:1 8 1 5 -  1830 r. Krzyżanowski matematyk z powołania-
z serca, z wewnętrznego popędu, był historykiem. Osta­
tnie lata mozolnym badaniom poświęcił; pracowity jak 
mol g rzebał aż do chwjIi zg0nu. Krzyżanowskiego znano 
wszędzie, gdzie polskim językiem mówiono. Bentkowskie­
go znała Europa. Jeszcze za czasów pruskich był Bent­
kowski profesorem liceum i korespondentem literackiej

gazety niemieckiej w Halli. Unieśmiertelnił się pierwszą 
H istoryą  litera tury  po lsk ie j, która pomimo wady pierwo­
rodnej, była, jest i będzie bardzo ważnym materyałem dla 
dziejów literatury naszej. Bentkowski stanowił w poszu­
kiwaniach epokę; on pierwszy gromadził zasoby, następ­
cy go dopełniali i dopełniają. Jochera O braz miał wcielić 
w siebie dzieło Bentkowskiego i rozwinąć je  na olbrzy­
mi rozmiar, to p raw d a; alo Bentkowskiego histoya i takby 
jeszcze nic nic straciła dla rnassy tych wiadomostak spó ł-  
czesnych, które autor w dziele tem zachował. Sam spis 
dziel dramatycznych w rękopismie zostających w biblio­
tece teatrów Warszawskich, stanowi ciekawą monografią 
która nie weszłaby do Jochera zajmującego sie li tylko 
drukami. Ze dzieło Bentkowskiego ma wielkie znaczenie 
i mieć go będzie, i w tem widzimy dowód, źe pomimo Jo ­
ch e ra ,  drugio wydanie H istoryi byłoby bardzo dzisiaj po­
żądane. Kto ma tę książkę, ma skarb pod ręką. Już jako 
autor Historyi literatury, Bentkowski je s t  nieśmiertelny, 
ależ on i Krzyżanowski tyle jeszcze na około siebie na­
gromadzili pamiątek, źe budzą żal ogromny za soba. 
Krzyżanowski jako ohrońca Kopernika znany jest we F ran-  
cyi. Całe życie walczył za tę drogą własność naszą , ca­
łe  życie badał przyczyn upadku naszych s ił  duchownych
i fizycznych. Człowiek do wysokiego stopnia prawy, ży ł  
więcej sercem jak rozumem, lubo był wielce rozumny. 
Obadwaj reprezentanci epoki Uniwersyteckiej i Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, osierocili nas. Obadwaj byli człon­
kami tow arzystw a, obadwaj ślady pracy swojej w niem i 
w Uniwersytecie zostawili; Bentkowski jednak starszy h ie­
rarchiczną powagą, był dziekanem w Uniwersytecie a 
członkiem komitetu w Towarzystwie, tojest na leża ł’ do 
składu jego  rządu; Krzyżanowski na skromniejsżój posa­
dzie pracował dla ogołu. Był tylko profesorem w Uni­
wersytecie i członkiem przybranym Towarzystwa. Obadwaj 
massę dz.eł i rozpraw napisali i wydrukowali. Jednemu i 
drugiemu Dziennik nasz osobne artykuły poświeci
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bióra arabskie. Prowincya Sahary, tojest piaski i oazy,
wynosząca 253,000 kilometrów, jest również podbita, zo­
staje pod adminislracyą krajowców prowadzoną wedle 
tradycyj rycerskich i feudalnych utrzymujących się w tój 
okolicy bez zmiany od czasu opanowania jej przez Mu­
zułmanów. Zresztą Sahara opłaca prowincyi Tell haracz 
w koniach i żywności, co zapewnia jej uległość wzglę­
dem Francyi. Mimo to, jestto kraj wymagający najczyn- 
niejszego nadzoru, z niego bowiem, a w ogóle z okolic 
południowych, zjawiają się powstania, które choć rozbite, 
mają za każdą razą pewność schronienia się i zebrania 
w pustyni.

Panowanie Francuzów rozciąga się na 897 pokoleń, 
które zajmują najiyzniejszą część kraju, zamieszkują do 
okoła miast, wzdłuż linij komunikacyjnych i skwapliwie 
uczęszczają na wszystkie targi. Niektóre pokolenia w Sa­
harze lub w Kabylii mają swoich naczelników, którzy u-  
znali się wazalnmi Francyi. Rząd widział się spowodo­
wanym szanować te instylucye, połączone silnie ze spo­
sobem życia, z obyczajami wojskowemi i religijnemi, ale 
zamiarem jest jego usunąć ten niedogodny sposób admi- 
nislracyi, a zaprowadzić wszędzie jednostajną hierarchią. 
Już się też zmniejsza ich liczba, zarząd bezpośredni co­
raz większą ludność obejmuje, z nim ubywa coraz wię­
cej urzędników krajowych. I tak, kiedy w roku 1847 po­
bierali oni 450,000 fr., w r. 1851 mimo postępu zdoby­
czy, pensye ich wynoszą 300,000 fr.

Na dowód, jak dalece panowanie Francyi w Algierze 
ustala się, służyć może pobór podatków i rekruta. Da­
wniej, a zaprawdę jeszcze temu niedawno, niemożna 
było otrzymać podatku, jak idąc do Arabów z orężem 
w ręku i na czele kolumny, dzisiaj pobór jest łatwy i 
regularny, przynosi rocznie około 6 milionów. — Co do 
służby wojskowej: w pierwszych latach zdobycia, pomi­
nąwszy wiernego sprzymierzeńca Oranu, nigdy jazda 
arabska niechciała służyć pod sztandarem francuskim, jak 
otoczona szaserami, bo ta eskorta służyła im przed 
współwyznawcami za wymówkę, iż do służby wojennej 
są zmuszeni. Dzisiaj dosyć, jeżeli oficer francuski albo 
urzędnik arabski stanie na czele kolumny, a choć wojska 
francuskiego przy niej niema, bije się ona przewybornie. 
Już takich żołnierzy może Francya rachować 15,000, o- 
prócz 5000 krajowców, którzy zaciągnęli się do żuawów
lub spahów francuskich. , .

Zwolna osiadają na gruncie pokolenia i nabierają gu­
s t u  do budowli, do plantacyj i przemysłowej kultury. 
W prowincyi Algieru liczą 1030 domów, należących do 
bogatszych Arabów, którzy stałe zamieszkania nad ru­
chome namioty przenieśli. Używają oni do roboty wy­
robników europejskich, płacą ich hojnie i regularnie. 
W r. 1849 w okolicy Miliana, robotnicy francuscy zna­
leźli u Arabów zatrudnienia za 500,000 franków, w tymże 
samym czasie i w ten sam sposób wydali Arabi z Or- 
leansville 300,009 fr. W Oranie liczba domów arabskich 
wynosi 811, w Konstantynie 411, wszyscy urzędnicy 
arabscy, chociaż krajowcy, pozajmowali mieszkania ob­
szerne/nierzadko wytworne. Rachują, źe na budowę do­
mów i dornków wiejskich, wydali w ostatnich czasach 
Arabi przeszło 2 miliony franków. Nierzadko spotka się 
wsie podobne do francuskich, gdzie inoszea, szkoła, młyn 
i cembrzyna kamienna do pławienia bydła, otoczone są 
domkami mieszkańców. Przeszło 3 miliony franków wy­
dali Arabi na budowę fontan, łaźni, umywalni i studni, 
budują też własnym kosztem, nieraz po miejscach bardzo 
oddalonych, moszee wiejskie.

W miarę im coraz dalej ku południowi lub na wschód 
przenosi się pole wojny, w kraju wzrasta]rolniclwo. Uży­
źniono wiele ziemi odłogiem leżącej, w Orleansville przy­
rost ten wynosi rocznie 28%- Przyjęła się uprawa kar­
tofli, zwłaszcza, kiedy na ziarno przypadł rok nieżyzny, 
a z niin nadeszła cholera. Ożywiła się uprawa tytuniu, 
przez czas pewien zaniedbana zupełnie; Kabylowie sadzą 
i starannie pielęgnują drzewa oliwne. Przyuczają się Ara­
bowie do koszenia siana, poprzednio zaś bydło ich pasło 
się na łąkach. Chodują wino, kasztany, czynią wielkie 
postępy w ogrodnictwie, rozmnażają stada koni i bydła 
rogatego. Handel w niektórych okolicach kwitnący, prze­
mysł także dźwiga się, ale konkurencyi z francuskim u- 
trzymać niemoźe. Dodajmy do tego urządzone lepiej 
szkoły, wprowadzone szczepienie ospy, służba lekarska 
przy każdym duarze ustanowiona, szpitale otwarte tak dla 
Francuzów jak dla Arabów, a będziemy mieli obraz czyn­
ności rządu w Algierze, i coraz większego oswajania się 
Arabów z cywilizacyą europejską.

Przegląd Polityczny.
W właściwej rubryce podajemy dziś ^

czące się wprowadzenia nowej ustawy dru j, ie
w krajach zostających dotąd w stanie wyją owy
źne w tym względzie uwagi Korespondencyi y  J 
obok zapowiedzi, źe amneslye przez N. I ana w ęg 
udzielone, jako i wprowadzenie ustawy drukowej, * ą j e -  
dnym wielkim krokiem ku stałemu ukonstytuowaniu się 
państwa. .

  W kwestyi celno-handlowej nic dotąd nowego
zaszło. Stawiamy dziś dwie nader sprzeczne korespon- 
deneye nasze w tej sprawie; jedną z Wiednia, drugą 
z BerlinB. Ta ostatnia zostaje widocznie pod wpływem 
miejscowych wrażeń, my wszakże zapatrujący się zdała 
i zimno na tę sprawę, nie możemy spodziewać się w jej

rezultacie urzeczywistnienia życzeń w Prusiech tak po­
wszechnych.

Arcybiskup Sibour na d. 23 b. m. przybył do Stuttgar- 
du w podróży do Wiednia.

— Powrót p. Baciochi z Baden d. 22go b. m. stał się 
powodem do odnowienia pogłoski o zaślubinach księcia 
prezydenta z księżniczką Waza, pomimo źe dzienniki nie- 
meckie doniosły o podróży ks. Waza do Austryi. Pu­
bliczność paryska musi mieć swój przedmiot do domy­
słów: wielce ją też interesują aresztowania 35 osób, któ­
re jak powiadają, w okolicy placu Marche des Innocents 
w wieczór balu des dame de la halle miały mieć miejsce.

Na d. 24 b. m. otwarte zostały sesye rad departamen­
towych w całej Francyi. Rzeczą jest niezawodną, źe a- 
dresa do księcia prezydenta będą przedmiotem pierwszych 
posiedzeń. Co do rad okręgowych, dekretem powołane 
są na d. 20 września, a powtórna ich sesya me będzie 
mogła, tak jak pierwsza, trwać dłużej nad dni pięć. Zre­
sztą Monitor podaje znów 43 życzeń rad okręgowych 
z których 17 czysto cesarskich. Dwa życzenia warte 
wzmianki, reszta bowiem ten sam temat powtarza. Rada 
z Mirandę opiera się na tern, źe we Francyi Rzeczpospo­
lita jest nie moźebna, a żąda nie tylko powrotu cesar­
stwa ale odbudowania „dawnej spółeczności". Rada z Ro- 
morantin utrzymuje, źe to miasto jest kolebką familii ks. 
prezydenta, — cóż powie na to Korsyka?...

Gazette du Languedoc wychodzący dziennik w Tuluzie 
po dwukrotnem ostrzeżeniu został na 2 miesiące zawieszo­
ny, przez p. Maupas ministra policyi, stosownie do pra­
wa drukowego, które brzmi, źe dziennik decyzyą mini- 
steryalną tylko może być zawieszony. Jest to pierwszy 
przykład zawieszenia po dwóch ostrzeżeniach. Od lOkwie- 
tnia, dnia w którym pierwszy dziennik 1’Independant de V 
Ouest dostał ostrzeżenie, 53 ostrzeżeń zostało przesłanych 
48 dziennikom; z tych 5 otrzymały 4 paryskie pisma, a 
jeden paryski dziennik został zawieszony na dwa mie­
siące w skutek dekretu trybunału.

Nie przestrasza to bynajmniej, i słusznie le Pays któ­
ry zapowiedzianą zmianę przeprowadził. Format jednak 
nie wiele większy, ale dziennik ma być encyklopedyczny 
i 12 przedmiotów w swej redakcyi obrabiać zapowia­
da, z których każdy jednego potrzebowałby dziennika. 
JMazwiska redaktorów ogłasza, o trzech wspomnimy. Pan 
la uueronmere główny redaktor, pan Cormenin do spraw 
wyższej administracyi, p. Granier de Gassagnac „z zu­
pełnie niepodległym i wolnym wyborem, do wielkich 
prac historycznych i politycznych14. Conslilutionnel nie po­
został w tyle. P. Yeron zniżył cenę do 32 fr. rocznie, 
zresztą żadnój zmiany nie robi z przyczyny, że pióro jego 
„nie od dzisiaj “ służy sprawie księcia prezydenta. Jest to 
przycinek dla p. la Gueronniere b. redaktora w dzienniku
la Presse.

— Jakkolwiek Monitor fr.mcuski milczy dotąd o trak­
tacie handlowym z Belgią, wszystkie inne dzienniki u- 
trzymują stanowczo, źe takowy podpisanym zos ta ł ; In -  
dópendance zaś donosi źe 23 b. m. p. David członek 
legacyi, przybył do Brukselli z konwencyą o przedrukach 
która przez pełnomocników belgijskich pp. Rogier i Leedts 
i p. ministra spraw zagranicznych Drouin de Lhuys 22go 
podpisaną została.

W Brukselli d. 22go b. m. na koncercie w Vauxhall p. 
jenerał jHaynau był przedmiotem demonstracyi, której 
wstydzić się powinna gościnność belgijska. Obecny jene­
rał Cbazal szczęśliwie z początku powagą swą, publiczną 
swawolę powstrzymał, później polieya przyaresztowała 
kilka osób, a jenerał Haynau bez szwanku odprowadzony 
został do sv ego mieszkania w des Flandres

— O zgromadzeniu związ owćm szwajcarskiem z tru­
dnością sądzić przychodzi, akieź stronnictwo przeważyło 
w teraźniejszej sessyi ? n,e wiedzieć. Stronnictwo tak 
zwane ultramontańskie czyli s°nderbundu, przegrało w spra­
wie petycyi Posieux; str°nniclvvo radykalne pobite w kwe­
styi o kosztach wojny r. 1847; systematu centralizacyi 
partyzanci nieutrzymali si? w zaehętkach, aby koleje że­
lazne przez państwo budowane zostały, odsunięcie pań­
stwa od przedsiębiorstwa było wyraźną przeciw centrali­
zacyi protestacyą. Jedno więc tylko jest widocznem, źe 
wszystkie ostateczne kierunki niemają przyszłości. Połą­
czyć się jednak niektóre stronnictwa będą musiały w se- 
syi zimowej, gdzie obrady toczyć się będą na polu naj- 
waźniejszem to je s t ,  ud*i®lności kantonalnej. Dziś nic 
jeszcze pewnego powiedzieć niemożna.

— W kwestyi o ślubach cywilnych w Piemoncie do­
nosiliśmy, źe biskupi sabaudzcy zagrozili klątwą katolikom 
którzyby się poważyli zawierać małżeństwa inaczój, jak 
według przepisów kościoła- Nie było w tem nic nowego, 
raczej przypomnienie z wiary płynącego obowiązku, ani­
żeli jakakolwiek przeciw rządowi protestacya. Constilu- 
tionnel przypomniał sobie dawne swoje tradycye, przy­
pomniał sobie Woltera, któreg0 mu SZCZęśIiwie książę 
prezydent wybił był z głowy, i wystosował artykuł prze­
ciw biskupom. Arcybiskup z Chatnbery odpowiedział na 
artykuł listem, w którym oświadcza, źe biskupat sabaudzki 
w swoim manifeście groził tylko tym katolikom, którzyby 
po dopełnieniu formalności ślubu cywilnego, prawu ko­
ścielnemu poddać się niechcieli. Powtarzamy źe to rzecz 
wiadoma. Conslilutionnel znać o niój nie wiedział, nie 
dziwimy się temu wcale, dziwimy się, i e  utrzymuje 
jakoby arcybiskup od ico fy^a l rzeczonym listem postano­
wienie biskupów, które coś innego w sobie mieścić mu­
siało , a to z przyczyny, i® według sardyńskiego cywil­

nego prawa o ślubach, formalności u mera, równie jak 
błogosławieństwo kościelne, potrzebne są aby małżeństwo 
było ważne. Mógłby, gdyby cokolwiek miał dobrej woli 
Constitutionnel zrozumieć, źe arcybiskup nic nieodwofuje 
tylko zastrzega  prawa kościoła, uznające jedyną ważność 
małżeństwa w Sakramencie, a niepotrzebujące żadnej in­
nej sankcyi prócz warunków jakie przepisują kanony.

— W Anglii prorogacya parlamentu według Observer 
do l i g o  listopada się przeciągnie; zwołany wtedy par­
lament dla załatwienia spraw bieżących, 4  do 5 tygodni 
będzie obradował, i chyba nieprzewidziane wypadki wstrzy- 
maćby mogły dalsze odroczenie. Morning Post epokę zwo­
łania do 18go listopada przeciąga, bo wtedy dopiero u -

ończoną całkiem być może kwestya rybołostwa. Nie wie­
rzy on bowiem miuisteryalnemu Standard, który sprawę 
ę podał jako ułożoną. Timesowi spór z Ameryką posłu- 
y do długiej rozprawy o odpowiedzialności ininistery- 

a nej. Szkoda źe zanim się parlament otworzy, wszyscy 
rozprawę zapomną.

Królowej Wiktoryi w podróży do Szkocyi będzie hr. 
Derby towarzyszył. 1

Zapowiedziane dawniej wejście do ministerstwa lorda 
Strafford w miejsce lorda Malmesbury, jakoteź pogłoska 
aby lord Cowley miał objąć tekę spraw zagranicznych, a 
lord Strafford lub lord Malmesbury ambassadę w Paryżu 
nie potwierdza się. Przeciwnie twierdzić można, źe zmia­
ny w gabinecie nie będzie żadnej w tej chwili.

—  Z Turcyi, oprócz depeszy telegraficznćj którą z Pa­
ryża 24go b. m. podaje Correspondenz Bureau „że Porta 
w sprawie trypolitańskiej zupełną Francyi wymierzyła 
satysfakeyą“, żadnej nie mamy wiadomości. Po oświad­
czeniu Monitora które podaliśmy, co znaczy ta depesza?

— Pisze N ew -York Herald amerykański z Washing- 
tonu lOgo b. m., że prezydent z p. Websterem poróż­
nili się w sprawie rybołostwa i to do tego stopnia, źe 
p. Webster zamierzył ustąpić z gabinetu. Wspomina także
0 nowo zabranych statkach rybackich przez Anglików, i 
wystawia rzecz całą w ciemnych kolorach. Quousque 
tandem.

Na wyspie Kuba znów odkryły miał być spisek. Zape­
wne będzie to pogłoska, ale te będą się ciągle powta­
rzać, dopóki lubo niewierny kiedy, i nie zależy narn wcale 
wiedzieć, dopóki wyspa ta nie przejdzie w posiadanie 
Amerykanów.^

G a ze ta  lw o w ska  pisze z L a c k a :  Dnia 2 9  lipca od­
b y ła  się w  L acku  obwodzie Sanockim uroczystość  
wielkiej w ag i dla salin galicyjskich. W  tym dniu bo­
wiem p o ło ż y ł  J E x c .  pan Namiestnik hr. G o łu ch o w - 
ski z z w y k łą  przy  takich sposobnościach ceremo­
nią kamień w ęgielny do nowej żupy  tam te jsze j ,  
której J E x c .  pan minister kultury k ra jow ej i górnic­
twa, nadać  r a s z y ł  zaszczy tne  imię S a l in y  hr. G o łu -  
chow skiego. Radosne uniesienie i uczucia w dzięczno­
śc i ,  któremi przejęci byli u rzędnicy salinowi rów nie 
jak i m ieszkańcy L  teka, ceniąc za szczy t  ja k i  się im 
przy  tej sposobności do s ta ł  w  udz ia le ,  z n a la z ły  go­
dny w y ra z  w św ietnych przygo tow aniach  do u ro czy ­
stego przyjęc ia  J E x c  pana Nam iestn ika podczas j e ­
go p rzybycia  z P rzem yśla .  N a  gościńcu od gr&uicv 
domeny pańs tw a  Dobromila, w którego terytoryum  
leży kokiura  Lacko , aż  do koktury samej w y s ta w io ­
no trzy  w sp an ia łe  bramy honorowe. U  p ie rw sze j  na 
grsn i y p sń s tw a  kameralnego przyjmowali J E x c  p a ­
na Nami stnika p. S ta ro s ta  obwodowy i radca  g u b e r -  
nialny U h e re k ,  c. k. komisarz obwodowy p. P a j ą c z -  
k ow sk i ,  administrator p iń s tw a  kameralnego p. W ol­
fram , i nadleśniczy okręgu kameralnego p. F lech n e r ;  
u drugiej bramy ho iorowej na w jeźd z ie  do Dobromila 
witali J E x c .  samtejszy bu rm is trz ,  cechy z c h o rą ­
gwiam i i licznie zebrana  ludność miejska, a p rzy  t rze ­
ciej bramie honorowej pow ita ł  JE.xcelencyą c. k. r a d ­
ca górniczy p. Rudolff na czele obecnych urzędników  
górniczych w zupełnym  uniformie, krótką p rzem ow ą, 
a uniformowany korpus hu tników , którego banda o -  
d e g ra ła  hymn ludu , w i t a ł  JE x c e le n c y ą  śród  w y ­
s t r z a łó w  z moździerzy okrzykiem górn iczym : „G liick  
a u f ! “ W ójci i gospodarze  w ie jscy  z sąsiednich k o ­
loni) niemieckich, mieli z aszczy t  konw ojow ać w  s t ro ­
ja c h  św ią tecznych  J E x c  pana Namiestnika konno od 
g ranicy  kameralnego terytoryum aż  na plac koktury.

Gościńcem u m a j o n y m  k rzew am i,  wieńcami, z liścia
1 festonami, u d a ł  się JE x ce len cy a  do salioowego bu­
dynku u rzęd o w eg o ,  g d z i e  ła s k a w ie  p rzy jąć  ra c z y ł  
uszanow anie  licznie zebranych posiadaczy ziemskich 
z okolicy i u rzędników  m iejscow ych, poczem się uda 
do pięknego pawilonu w ystaw ionego  na placu u o-  
w y , g d z i e  go z g ł ę b o k i r m  u s z a n o w a n i e m
w a ł  J W .  ksiądz Hoppe, infu łow any p r « b o «  " k a t e ­
dra lny  na czele* licznie asystującego 
Po odprawionem nabożeństw ie ,  m‘*ł  f  i  ' ń  j f  
ksiądz  infułat do przytomnych pe łną  ducha B ożego 
p rzem ow ę zastosow aną  do p o w o d o w  i celu u ro c z y ­
s to śc i ,  poczem nastąp iło  poświęcenie kam ,er u  w ę ­
gielnego, odczytanie i podpisanie dokumentu, & nah o -  
niec samo z a ł o ż e n i e  kamienia w ęg ie lnego , śród nie­
ustających w y s trz a łó w  z m ozdzierzy, s a lw  k a rab i-  
nTw yćh, okrzyków górniczych „G/iic/c a u f u i nie­
skończonych okrzyków  radości niezliczonych tłum ów  
ludu zeb 'anego  z dala  i z h lisaa  na tę  uroczystość.

Po skończonej ceremonii z a ło ż e n ia  kamienia w q -
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gielnego, zcbrsli się goście za- roszeni do tego uro­
czystego aktu na ś-nadanie « la fo u rch e tte , przy 
którem JE xc . pan Namiestnik śród odgłosu muzyki 
korpusu hutników, wniósł toast na najwyższą pomy­
ślność JCMości, toast przyjęty przez wszystkich obe­
cnych z największym entuzyazmem.

Koresp. austryacka  pisze z Czerniowiec: W edle 
wiadomości z Bukowiny, w rosyjsko-kimpolungskiej 
okolicy, liczne zachodzą skargi tamtejszych w łaśc i­
cieli ziemskich, przeciw gwałtownym  najściom nie­
których górali na lasy i pastwiska dziedziców. P isa­
rze pokątni i burzyciele godnie zastępujący zmarłego 
podżegacza Knbylicę obiecując pomyślne skutki, s ta ­
rali się w łatwowiernych wmawiać górali, najdziwa­
czniejsze pojęcia o własności pańsk ie j , mianowicie 
wynaleźli oni i rozpowszechnili podstępną i zwodni­
czą naukę, że przed wiekami nie było żadnych pa­
nów w g ó ra ch , ale że przodkowie ich przyjęli kilku 
cudzoziemców dla sprawowania interesów gminnych, 
a ci powoli przywłaszczyli sobie lasy i pastwiska 
gminne i z nich przeszły  one na dzisiejszych dzie­
dziców. Podobny kierunek pojęć na mniemanych o- 
piorający się podaniach i bezpośrednio dotykający 
słabych stron ludu górskiego zbyt ła tw y  znajduje 
do niego przystęp przy jego skłonności do fanatyzmu, 
a owi pisarze pokątni utrzymują w nim lu d , z czego 
powstają przedewszystbiem częste zabory bydła 
w puszczsnago w lasy dominikolne, a właścicieli by­
d ła  w liczne zaskarżenia i spory gmatw ają. Dobrze 
znanych podżegeczy i ukrywających się tera z , po­
szukują starannie.

W ied eń  2 4  sierpnia. Czytamy w Kor. austriackiej: 
„Dzisiejsza G az. w iedeńska  podaje liczne akta ł a ­
sk i,  mianowicie takich osób, które w skutku ruchu 
rewolucyjnego w W ęgrzech w latach 1 8 4 8  i 1 8 4 9  
pociągrięci zostali do odpowiedzialności i skazani. 
Zarazem NPan objawił najw yższą wolę swoją, aby 
czynność sądów wojennych węgierskich p d wzglę­
dem wydarzeń lat pomienionych, nadal zamkniętą by­
ło . Tak więc łagodność i dobroć serca ukochsnego 
.Monarchy zna laz ła  znowu sposobność pocieszenia i 
podźwignięcia licznych w żałobie pogrążonych ro­
dzin, zatarcia w  pamięci cierpień lat złowrogich i 
przyjęcia łaskaw ie  skruszonych uczuć tych zb łąk a­
nych jako zadatku ich umiarkowanego i wdzięczne­
go nadal postępowania. Jako  w owem najwyższem 
rozporządzeniu nieomylnie okazuje się uznanie dobre­
go ducha i lojalności jaka Monarsze w jego podróży 
po W ęgrzech  to w a rzy szy ła ; to zarazem przebija
w  niem również pewność i zaufanie, że żadnemu 
choćby najbardziej złudnemu głosowi syreny nie uda 
się uwieść dzielne ludy W ęgier i sprowadzić j e  k ie­
dykolwiek z drogi praw a i powinności poddańczej. 
Pod warunkiem tego tak pięknego i zaszczytego za 
ufania, wypadki przeszłości mogły zatonąć w prze­
paści zapomnienia. Nierozłączny w ęze ł  łączący  
w spania ły  dom Monarchy z ludami Austryi na anwi> 
ściągnięty został, a we wząjemnem i wspóinem dzia­
łaniu, leży odtąd rękojmia szczęśliwości, wesołej i 
kwitnącej przyszłości tych wszystkich krajów i ple­
mion, które przychylna Opatrzność berłu austryackie- 
mu poddała.

W ied eń  26  sierpnia. Dzisiejsza Gaz. wiedeńska  
podaje w części u rzędow ej,  co następuje:

Rozporządzenie m in istra  spraw w ew nętrznych , 
m inistra  sprawiedliwości i  sze fa  naczelnej w ładzy  
policyjnej z  d. 18  sierpnia 1 8 6 2  r. na mocy które­
go u s t a w a  drukowa zaprowadzoną zosl&je z dniem 1 
w rześnia r. b. również i w  terry tory ach zostających  
w s ta n ie  wyjątkowym: J. C. K. A p .M ość  raczy ł m j -  
w yższem  postanowieniem swojem z Szent-Marton na 
dniu 11 sierpnia r. b. najłaskawiej zarządzić, aby u- 
stawa drukowa od dnia 1 wrześniu r. b. począw szy,  
podobnież w  krajach i terrytoryach zosiających na 
teraz w  stanie oblężenia, otrzymała moc obowiązu­
j ą c ą  i przez w ła d z e  w ustawie drukowej naznaczone, 
w  wykonanie wprowadzoną została.

Począw szy przeto od d. 1 w rześnia, w ładze  poli­
tyczne i policyjne, prokuratorye rządowe i zw yk łe  
sądy, mają pod względem nadzoru pr ssy i karania 
popełnionych przez pr&ssę przeciw prawnych czyn­
ności, wejść w regularny zakres działalności ptzepi- 
sany dla nich prawem karriem, rozporządzeniami ty- 
czącemi się kompetencyi i ustawą drukową, Kaó dzia­
łalność w ład z  wojskowych i sądów wojennych w e 
względzie sp raw  prassy  z dniem owym ustaje.

Bach w. r. Kr&uss w. r. hem pen  w. r . F . M. />.
Kor. austryacka  pisze z okazyi powyższego roz­

porządzenia: „W e łu g  dzisiejszego dziennika praw 
państwa i jakeśmy o tem wczoraj pokrótce donieśli, 
nowa ustaw a prawna w moc najwyższego rozkazu 
z d. 14 sierpnia t. r. w tych również krajach i terry­
toryach, które się w s tan ie  oblężenia zna jdują , m» 
mieć od dnia 1 września r. b. zupełną moc p raw a ,  
i wprowadzoną ma być w wykonanie pr ez w ładze  
ustaw ą naznaczone.

Nakaz ten przet.) najwyższy obowiązywać będzie

nietylko w Wiedniu i P radze ,  ale również w W ę -  
g rz e ih ,  Siedmiogrodzie, Galicyi i k ro les tv ie Loni- 
bardzko-W ent ckiem. W  połączeniu z obszernemi vty- 
danemi w W ęgrzech i Siedmiogrodzie najwyższemi 
aktami ła s k i ,  tudzież z rozporządzeniem JCM ości,  
zawieszającem działalność sądów wojennych w p o ­
litycznych zbrodniach popełnionych w rewolucji w ę­
gierskiej , stawia on ram pocieszający d ow ód , że
e^oka przejścia do s ta r  u regularnego i trw ałego  bli­
ską jest końca. Ślady nieszczęśliwej przeszłości co­
raz więcej się zaciera ją ,  & ustawodawcza i organiza­
cyjna czynność rządu cesarskiego, usiłuje zadanie 
Swoje rozwiązać tojest: prawną  i prawdziwym po- 
potrzebom państwa i j f'gu ludów odpowiednią admi- 
nistraeyę ustanowić. Pomyślność i szczęście miesz­
kańców tych krajów, są głównym kierownikiem, wie­
czne święte prawo podstawą tej budowy rozpoczę­
tej przez naszego wspaniałego Monarchy. Cel tea 
z niezłomną k. nwkweiiCyą będzie ścigany i dopięty."

Taż sama Korespondencya litograf, pisze znowu: 
„Rozporządzenie, któremu najwyższe postanowienie 
J .  C. Mości z dnia H  sierpnia za podstawę służy, 
ważnem jest i pod \vsz Ikim względem znakomite, 
pociągające u za s bą następstwa w stanowisku pe- 
ryodycznej i uieprryodj cziej prasy. P rzedew szyst-  
kieui i niewątpliwie w ypływ a z tego, że rząd dale­
kim będąc od ograniczenia samoistnego, ale p rzyzw o­
itego i umiarkowanego ruchu prasyą owszem dzisiej­
sze stanowisko jej urządza stałem i p raw am i, zno­
sząc wyjątkowe dotychczasowe jej traktowanie tam 
naw et,  gdzie zbieg okoliczności i interes publicznego 
porządku i bezpieczeństwa, nakazywałby nawet u~ 
trzymanie stanu wyjątkowego. Na prasie dziś samej 
polegać będzie, aby postępowaniem godnem, patrvo- 
tyczoeni i dobru pospolitemu s łużącem , zdała od 
wszelkiego działania opozycyjnego, które tylko na 
szkodę ogółu wypada i niejedno już dobrze urządzo­
ne państwo w przepaść zguby w trą c i ło — sby tako- 
wem postępowaniem, fundamenta swojego bytu tym 
raz  m zbudowała. Uznane prawdy, pożyteczne, prak­
tyczne oążności, nigdy z zakresu jej niebędą wyklu­
czone, a jeżeli sumiennie starać się będzie utrzymać 
się na stanowisku zakreślonem dla niej p raw em , w te- 
dy osiągnie się przekonanie wszystkie cząstki zada-  
walniającc, że prasa w zakresie prawnie wytknię- 
tych gran ic , może się i*e stosunkami cesarstwa po­
godzić."

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Dnia 2 4  b. m. zachorow ało w  W arszaw ie na 

choiertj osób 253 1, w yzdrow iało  1755, umarło 4055
ogólna liczba chorych pozostaje 934 .

W .  Księstwo Poznańskie.
D. 19 sierpnia, kupiec angielski przybyły  z żoną 

przed niejakim czasem do Bydgoszczy-, w s ia d ł  na kolej 
żelazuą zamierzając powracać do domu, ale w chwili 
cddawania tłumoków da w a g i ,  nadszedł burmis rz 
z dwoma żandarmami i aresztow ał go. W ypadek ten 
daje powód do naj sprzeczniejszych wieści: jedni mówią  
że nadeszła  depesza telegraficzna nakazała areszto­
wanie Anglika jako zdaw cę fa łszyw ych  pieniędzy  
papierowych, inni zaś aresztowaniu temu polityczną 
uaiinpt cechę.

^  ^.,us ^ a ś c iw y c h  donoszą o szerzeniu się cho­
lery w Marienburgskim W erderze ,  t dzież w powie­
cie Grudziądzkim i okolicznych, mianowicie w Tcze­
wie i w pruskim Stargardzie. W Gdańsku lubo się 
pojedyncze dotąd zjawiska tej choroby ukazały, 
ws z »kże zaraz ćlał się spostrzedz epidemiczny jej 
u ia r a K t tT .

we Lwowie  u  K ustosza B iblio teki Z akładu Ossolińskich A. 
B ielow skiego;

w P oznaniu  w K sięgarni J .  K . Ż upańskiego. 
w Lesznie  w K sięgarni E . G ilnthera.

D zieło t o , owoc długoletn iej pracy  je s t  pierwszćm  tego ro­
dzaju w k raju  naszym , i spodziewamy się w niem runa złotego, 
pomimo że je  dobrze podskubał Z a łu sk i, a  po nim wielu in ­
nych równie łakom ych , ale bez jeg o  nauki i pracowitości. Zaw­
sze to  co zostało wielka ma dla badacza w a r to ść , a zebrane 
w sposób przystępny, ważnćm je s t dziełem  nie tylko d la  h isto­
ryka i duchow nego, ale d la każdego n a w e t, komu nieobojętne 
dzieje K ościoła w ogóle, a  w szczególe dyecezyi tutejszćj.

-—- D nia 2 8 sierpnia. Dziś o godzinie 2ćj w nocy zbudzeni 
zostaliśm y dzwonem pożarowym. Ł una zaleg ła  niebo, ale ogień 
ograniczył się szczęściem  na jednym  domku pod K rem  123 
Gr. IX . za ogrodem  K ap u cy ń sk im , będącym  własnością księdza 
K luby. W czesna pomoc dozwoliła naw et ocalić wszystko prócz 
dachu. O gień pow stał, ja k  się zdaje, z nieostrożności służącego, 
k tó ry  sam owar z węglam i zostaw ił w szafie, stojącćj pod scho­
dami strychowemi. Z zajętych schodów ogień dostał się na  dach.

J a k  zawsze, tak  i dzisiaj b rak  koni najm ocnićj dał się uczuć, 
i straż ogniowa m usiała b iegać za końm i po browarach.

—  W  lesie pod Beniszem  w M orawie ukrywali się rozbój­
nicy, przynajm niej tak  doniesiono z m iasta władzom. P atro le  
żandarm eryi dniem  i nocą przeb iegały  las i ani śladu rozbój­
ników. W  tein wypadło jechać  przez las nocą parobkow i z m ia­
steczka wozem pańsk im , a  lubo mu radzono aby w karczm ie 
przed lasem zanocował i nie narażał się na stra tę  koni i wozu, 
niechciał przecież usłuchać. K iedy ju ż  dobrze w las w jechał a 
gęstw ina drzew  powiększyła jeszcze ciemność nocy, usłyszał na­
raz  ze wszech stron w o łan ie : Stój ! stój ! Zimny po t oblał mu 
czo ło , ale  n ietracąc przy tom ności, a  ufny w rączość k o n i , za­
ciął je i zm ykał co tchu stało. Z a nim roz legał się ten ten t 
koni i k ilka  padło strzałów , ale żaden go niedosięgnął. N ie  o- 
detehnął aż w karczm ie za lasem , a  zaledwie tam  zajechał, 
wchodzą żandarm i i aresztu ją g o , że nie s ta n ą ł, kiedy nań 
w lesie wołali.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  2 7 sierpnia. W  d rukarn i akademickiej wychodzi 

obecnie nader ważne dla historyi k raJu 1 kościoła d z ie ło , k tó ­
rego treść  znajdzie czytelnik w następującóm  ogłoszeniu przed­
płaty: --------------- -—

K atalogu Biskupów, P rałatów  i Kanoników krakowskich w 4ch 
tom ach , każdy obejm ujący 3 6 arkuszy < ruku , pierwsze dwa 
tom y z Biskupam i i początkiem  p ra ła tó w  i Kanoników, wyjdą 

pod prassy pierw szych dni listopad® b. r. Rzecz obrobiona 
je s t  z A ktam i K apitu ły  w ręku do którćj weszły wszystkie jć j 
dyp lom ata, z tćm  co ciekawego m ' e(' moSty> a przy końcu 
czw artego to m u , będą  dwa R o c z n ik i  l is k o w sk ie ,  i tak  zwany 
K alendarz kra ko w sk i , n ie drukowane dotąd.

D la  nak ładu  znacznego, gdy edyc)'a j Cst staranna, na pa­
pierze d obrym , odbita  czcionkami drukar ni Akadem ii krakow ­
skiej , uprasza się m iłośników rzeczy krajowych , aby tem u prze(j .  
sięwzięciu raczyli przyjść w pomoc. N adzm ję największą pok ła­
dam w Szanownćm D uchow ieństw ie, któremu tę pracę . 
święcam.

Pierwsze dwa tomy kosztują w Państwach Austryackich złr.
-uską złp. 3 2.a  za g ranicą m onetą polską i p r1 

K raków , dn ia  16 sierpnia 1 8 5 2  r -

X . L. L ętow sk i biskup JopP ejsk i Dziekan kap. krak. 
P rzed p ła ta  w Krakowie  odbiera się w K sięgam i i W ydaw ni­

ctwie dzieł katolickich i naukow ych;

P r z y j e e h f i i i  d o  K r a k o w a  od dnia 26go do 27go sierpnia: — 
Prendowski Henryk z Polski. W ojnarowska Karolina s W arszawy. 
Certoneihkiewicz Józef z Wiednia. Bielecki Adam s Marjenbadu. 
Jeziorański Feliks z Wiednia. IWilbacher Franciszek z Pr..emyśla. 
Hrabina Z ałuska  Amalia, Górski Maciej z Wiednia.  Boguszowa 
Antonina z Lobosza. Skrzyński Aleksander z Ja s ła .  Uziębło Ta­
deusz ze Lwowa.

W yjechali; Dr. Brodowiez do Cieszyna. Gniewosz do Przemy­
śla. Torosiewioz Jan  z żoną, Loftier do Lwowa.

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e.
K r a k ó w  d. 27 sierpniu. Dziś dowieziono zboic tylko r, Bara; a, 

e  Mioh»*oWiO p r a w i e  nio; k u p u j ą c y c h  b y ł o  mniej m ś  we wto ek i 
z początku zd .w a ło  sre, że targ  żle pójdtie ,  lecz w końcu 
dano wszystko po wtorkowej cenie,  a nawet żyto trochę wyżej 
pszenicy oześć po dawnej cenie, część cokolwiek'niżej. Jęczmień i 
groch nie znalazły kupca, bo niechciano [łac ie  za nie wedle ża -  
dań. W  ogóle usposobienie targowe s ła b e ,  bo ceny zbyt w ygóro ­
wane Jeszcze, i niemożna na zskupna spekulować, ruch przeto og ra ­
nicza się do chwilowej potrzeby. Rzepak zimowy trzyma się d i- 
brze, żądają 9, dają chętnie 8 '/a złr. ,  letni podobnież pokup ła tw y  
znajduje no 7, a nawet na 7%  złr.  Spirytus bardzo s łabo ,  łatwo 
go na 20 złr .  dostanie, bo spekulanci oglądają się na zbiory nowe 
ziemniaków, ca ła  przeto sprzedaż ogranicza się na oi.wilową kon- 
sumpoyę. W  innych artykułach handlu niem.ss nie ważnego, ale 
w towarach bławstnych i kolonialnych nie pamiętają , by tak mały 
był ruch jak  ternz.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne *  dnia 26  sierpn, — Metaliki 5-siroe. 

96’/,. - Metaliki d '/ i -p ro e .  863/,- — Metaliki 4 -  proc. 78 — 
4-prco. s 1839 r. 141 ‘/a -  S ^ - p r r c .  4 9 ‘/2. — 1-proe. 19 '/,.
z riągn. z 1830 r. *ót», 3 0 * '/,.  — Augsburg 117■/,. — Londyn 
U  44 kr. — Pa.-y* 1393/,. — Akeye Bankowe 1343. — A kcie  
kolei żel. póln. Fe-dyn. 2400. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977,’.. 
B. 1 1 3 %. Ost-D nau Dampfsoh. 757.

K n r s  k r a k o w s k i  23 sierpnia. Banknoty 9 3 — Pruski kurant 
103%. — Imperyały ros. 34 gr. *0. — Ruble e r .b r .  100V,. 
Dukaty 20 złp.  gr. — — Listy  Król. Puls. bez kup. dają 1011 , 
żądają. — Listy  zast. galic. bez kup. żądają 8 6 '/, dają 85 
Cwanoygery stare 104%, nowe 105%.

K n r s  l w o w s k i  z dnia 25 sirrpn.— Dukat holend. 5 złr .  30 k r . — 
Dukat ces. 6 z łr .  35 kr. — Półimperyał ros. 9 z l r . 43 kr. — 
Rubel ros. 1 złr .  53 kr. — Talar  pruski 1 z ł r .  44 j^p, _  pjjgk; 
kurant i pięciozłotówka 1 złr.  23 k r . — Galic. l isty zaet. za 100 
złr .  85 j ł r .  3 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 26 s ie rpn ia .— Metaliki 9 6 % . — Nowa 
pożyczka. 8«7g. — Akoye Bonku wied. 1338.— Akeye kolei żel. 
szl. 2 1 4 .— Agio od z ło ta  35% , od srebra 173/4.

K u r s  w r o c ł a  w s k i  z d. 26 sierpnia. Banknoty austryackie 8 6 % ż. 
Bant note polskie 97% ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
on we 97% 2 d. — Listy zastawne pozuań. 4%  105% i . ,  — dlo 
3 j %  97% d. — Kolej Krak.-górno-szląe. 90% 2 ż.

0BZED0W1
( 1 2 8 5 )
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N  2 0 2 8 1  RADA M. KRAKOWA

W yd zia ł porządku i bezpieczeństwa.
Podaje do wiadomości,  że^od d. 14 do 21 sierpnia b. r.  PP. J a_ 

kób Nowicki pod L. 379 przy ulioy Zydowskićj zamieszkały, a 
kram pod L. 44 w rynku utrzymujący; Jan Wątorski pod L’ 632 
przy ulicy Mikołajskićj z a m i e s z k a ł y ,  a pod L. 43 w rynku krain 
utrzymujący; i Tomasz Pindelski pod L. - J 4 przy ulicy FjoryańakióJ 
zamieszkały, a pod L. 46 w r*nk« kram dzierżawiący, pieczywo naj- 
większe;  zaś PP. Józef Steidler i r  raneiszek Knoll pieczywo nai­
wniejsze ua sprzedaż publiczny dostarczali 

Kraków dnia 24 sierpnia 1852 r.
Vice-Prezes J . Paprocki. 

___________"%®ekr. JIny, J . Estreicher.

Do dzisiejszego Nru dołącza sieB Dodatek.
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Obwieszczenie.
N. 19149. RADA MIASTA KRAKOWA

W ydzia ł Adm inistracyi i Skarbu.
Podaje do wiadomości, że w dniu 31 sierpnia r. b. o godzinie 

11 zrana odbędzie się w bórze  W ydziału Administrecyi i SkarbH 
przy ulicy Kannnnej pod L. 125 l ic j tncya g łośna in mińus na wy­
puszczenie w przedsiębiorstwo przerobienia rynsztoków Dworca ko­
lei żelaznej. Koszta urządzenia tego obliczone są  na kwste złr .  
131 kr. 3 Am. k., od której l icy tacja  in minus rozpocznie eię.' Chęć 
licytowania mający, złożą przy licytacji  tytułem vadium kwotę 
złr.  13 m. k. O warunkach przedsiębiorstwa wiadomość powziąść 
można w biurze na początku wymieniocem w godzinach urzędo­
wych. — Kraków d. 16 sier: nia 1852.

V ice-Prezes, J. Paprocki.
Za sekr. jen Łusz-czyński.

N. 5274. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1252)
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu

W  skutek wniesionćj prośby przez pana Tomasza Swietlicha. 
c. k. T rybunał ,  po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego na 
zasadzie art. 12 ust. hyp. z r 1814 wzywa wszystkich prawa do 
spadku po Annie Swietliohowćj pozostałego, a manowicie z poło­
wy kamienicy w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej pod L. 632 
s ładującego się, rościć sobie mogących, aby z takowemi w ter­
minie miesięcy trzech do c. k. Trybunału zgłosili  się, w przeciw- 
njm  bowiem razie po upływie powyższego terminu, spadek rzeczo­
ny obecnie proszącemu P. Tomaszowi Swietlichowi przyznanym 
zostanie. — Kraków 19 lipca 1852.

Sędzia prezydująey, J .  K opyciński.
(1 - 3 )  Z. Sekretarz W. P ł o n c z y ń s k i .

eona została, dotąd w listach zastawnyoh w wspólnej massic wie­
rzycieli Prota Potockiego znajdują się, przeto Sąd tutejszy na wu,u- 
sek Kuraloi a w a .sy  szczegółowe wydzielenie i z osobna zachowa­
nie na rzecz każdego pojedyńozego wierzyciela tych dotąd nieode­
branych należytości uchwalił, dozwalając oraz przeglądaieoie obli­
czenia przez Kuratora massy wierzycieli zdziałanego i z aktami 
zgodnego, z tym dodatkiem, i e z summy w złocie leżącej wyżej 
nadmienionej, każdemu wierzycielowi w stosunku do jego należy- 
tośoi odpowiednia ilość w złocie zaś reszto do uzupełnienia nale- 
żytośei, w listaoh zas taw nych ,’ stos.wnie do ceny kupna podług 
kursu 9.2 złrnskioh 16 ■/, Kr. mk- Za 100 złr. policzonych, przy­
dziela sic ,  dukat zaś stósownie do uchwały sądowej do L. 37,988 
1844 r. wypadłćj, po 4 z łr .  33  k r  mk policzóny zostaje.

W skutek tej uohwały, poleca eie urzędowi składowemu, ażeby 
ze wspólnej massy wierzycieli Prota Potockiego dla niżdj wyszcze­
gólnionych pojedynczych wierzycieli przydzielone im na mocy praw­
nego do L. 37,988/814przedłożonego podziału akrementów, nale­
żytości dotąd nie podniesione, d |a każdego wierzyoiela z osobna 
wydzielił, to jest,  dla każdego z tveh wierzycieli odpowiednią ilość 
w złocie, tudziez w listach zastawnych podług nominalnej w ar­
tości z przekazami na odsetki od 1 lipca 1852 bieżącemi — i w go-

wtaMvJKi* v L l h T l Z °80boef°>. na kaidegu pojed>,lo“ s°na dniu najbliższym sądowego poeie-

N. 3617. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (1260) 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Sn zasadzie ftrt. 12 ust. iiyp. z roku 1844 wzywa wszystkich 
mogących mieć prawa do spadku po Małgorzacie 2 Głowackich 
Michalikowej i Piotrze Michaliku pozostałego, składającego sic 
2 domu w Chrzanowie pod b .  294 wraz z gruntem do tegoż na­
leżącym, oraz z gruntem w Ryd/ćwkach zagonów 9 i ł a k ą ,  aby 
w przeciągu miesięcy tr /eoh do c. k. Trybunału z takowemi zgło­
sili się, po upływie bowiem tego terminu spadek rzeczony W a l e n ­
temu Michalikowi przyznanym zostanie,

Kraków dnia 2go lipca 1852 roku.
(1 .3) Sędzia prez. J .  Pareński. — Z. Sek. W . P ło n czyń sk i.

N. 233. C. K. SĄD POKOJU (1263)
Okręgu III. Mogilskiego.

Stósownie do art. 53 ust. o włość,  usamowolnionych i na zasa -  
dzie art .  12 ust. hyp. z r - 1844 wzywa mających prawo do spadku 
no Iilfigdy K a zim ie rzu  Wojtaszku z w s i  Brzezia Narodowego pozo­
stałego s z o z n g ó l n i ć j  z domu pod Nrcm 8 ,  z gruntu i ł ą k  morgów 
21 prętów 117 P°d pozycją 5 tabeli zamieszozonych składającego 
sfc. aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu trzech 
mcaięey do o. k. Sądu Pokoju zgłosili kię,  po upływ e bowiem 
czasu tego, pomieciony spadek Maryannie !mo voto Wojtaszków ej, 
2 do P y z ł o w s k i e j  w  połowie,  zaś Gabryelowi i Jędrzejowi W oj­
taszkom synom, w drug ej połowie przyznanym zostanie.

K roków  d. 13 sie rpn ia  1852.
( 1 - 3 )  Sędzia prez. P. S liaow ski. — W. Korczyński. Z. Pis.

n .  671. D Y R E K C Y A  O G O L N A  ( 1251)  
s z p i t a l i  m i a s t a  K r a k o w a .

Na zasadzie rozporządzenia c. k. Komissyi Gubernialnej z dnia 
28 lip -a r. b. do Nru 10,777 wydanego, Dyrckcya Ogólna podaje 
do powszechnej wiadomości, iż na dostawę gotowanej żywności dla 
chorych sytilitycznych i obłąkanych, tudzież dla służących w szpi­
ta l i  Sgo Ducha przez czas od dnia Igo listopada r. b. do końca 
paźd iernika 1853., odbędzie się w Jej biórzo na dniu 3 września 
r. b. l icy tac ja  in minus, tak g łośna ,  jako też przez sekretne de- 
klaracye. z których pierwsza rozpooznic się od god/iny l i t e j  przed­
południem; sekretne zaś dcklaracyc od godziny l i t e j  do lćj z po­
łudnia przyjmowane będą. i takowe chcący się podjąć na tej dro­
dze wspomnionego przedsiębiorstwa, według wzoru poniżej poda­
nego, na stępiu ceny stosownej spisane, po zamieszczeń u w nich 
wyraźnie liczbami i literami odstąpionego procentu od cen do liey- 
tacyi ustanowionych, w miejscu i czasie do odbyoia tejże ozna- 
czouyeh, składać moją. J a t o  pretium do liojtucyi ustanawia się 
kwota kr. 10  m. k. dziennie za każdą porcyą zwyczajną, co do 
poroyj zaś nadzwyczajnych, ceny warunkami licytaeyi oznaczone; 
które to warunki w Biórze Dy.ekcyi Ogólnej każdego czasu w go­
dzinach kancelaryjnych odczytać można. Przystępujący do licyta­
c j i  głośnćj, przed Jćj rozpoczęciem, zfożą na ręce sekretarra  Dy- 
rekcyi Ogólnej protokół takowej prowadzącego” vadia po złr.  2óQ 
m. k.; Składający zaś deklaraoyc opieczętowane, wniosą tekowe 
do Kassy głównej szpitala Sgo Ducha, która dopełnienie tego na 
wierzchu deklaracji  poświadczy. W  końcu nadmienia s ię ,  iż de- 
k laracye, nie podług wzoru podanego napisane lub z poprawkami, 
rlbo obejmujące Jakie bądź dodatki, lub zmiany, przyjęte nic będą.

Kraków dnia 7 sierpnia 1852 r.
W zór Deklaracyi:

W  zastósowaniu się do Obwieszczenia Dyrekeyi Ogólnej szpitali 
miasta Krakowa z dnia 7 sierpnia r. h. do Nru 671 wydanego 
składam niniejszą dek la rac ją ,  mocą którćj obowięzuję sie dostar­
czać przez czas od dnia listopada r. b. do konoa października 
1853 r. poreye zwyczajne dla chorych syfilityoznyoh i obłokft- 
n y c h , tudzież służących w szpitalu Sgo Ducha utrzymywany ch 
po cenie kr. N. N. m. k. dziennie od każdej o*oby, ( tu  wypisać 
wyraźnie liczbami i literami cenę. rozumie się niż-zą  od oeny do 
licytaeyi ustanowionej); porcjo nadzwyczajne po cenach w a­
runkami licytaeyi oznaczonych, za odstąpieniem procentu (N. N.), 
(tu wypisać ilość onegoż w yraź"ic, Juk powyżej} * ouloźytośoi oo 
mies'ao obrachowanćj. jaka  mi za takowe przypadnie; doinitsscza- 
Jąc, że warunki licytaeyi odczytałem, tc przyjmuję i vadium prze­
pisane w Kassie Głównej szpitala Sgo Ducha złożyłem.

Prezydująey M ajew ski. — Sekrr tarz  T yru lsk i.

l . 19849.1852. Obwieszczenie. c,24T)
C. K. Sąd Szlachecki Lwowski podaje niniejszem do wiadomo­

ści oo następaje: Z przyczyny, ze w i e l u  wierzycieli massy Prota 
Potookiego swoje należytości prawomoenvm podziałem akrementów 
do L. 37,988/844 przedłożonym, sobie przydzielone, dotychczas nie- 
poodbierali, które podług obliozenia ogólna summę 6621 dukatów 
63 z łr .  3 kr. w mon. kon. wynoszą,  z którćj Jednak tylko 3522 
dukaty w  złocie, reszta zaś .  która w mon. konw. była,  i na za­
kupienie listów zastawnych T ow arzystw a Kredytowego Galio, obró

wierzyoiela przechowania 
dzenia z łożył ,  a mianowicie.
i q 1i . , P l^ * Pt dŁpbieo*«W Jana  Bohdanowicza zamiast należytości

“ 9
2 )  Dla spadkobierzów Piotra Bontani i Pawła Bontani za nale­

ży to ś o 539 dukatów 7 złr .  352/  kr. w mk., wyrówuywającą ilość 
283 dusatów w złocie,  — pguj, z i‘r mk. w listach zastawnych i

•ta n i11J/< k,n w mk- w Sotówce. . fs j  Dla spadaobiercow Antoniego Chevalier zamiast ilości 287
dukatów 5 złr.  4 5 ‘/4 kr. w mk. — odpowiednią jćj kwotę 153 du­
katów w złocie,  600 z łr .  w mk. listami zastawnemi i 61 z łr .  4 9 3/, 
kr. w mk. w gotówce.

4 )  Dla spadkobierców Anny Gautier za naleźytość 358 dukatów 
mań . 1 k r ‘ W mk‘ wJ’r 4wnywającą ilość 190 dukatów w złocie, 
5UU z łr .  w mk. listami zastawnemi i 33 złr. 45 kr. w mk. w go- 
towce. ®

5) Dl* spadkobierców Ludwika Hoszowskiego, a właściwie dla
spadkobierców Ludwika Strasser,  juko jego prawoaabywcy, zamiast 
należytości 378 dukatów 7 z łr .  4 2 ' .  kr. mk. — wyrównywaj a ra
lieSCs*°o dakalów w *łooie, 800 z łr .  w mk. listami zastawnemi i 
7J z łr .  20  '/4 kr.  w mk. w gotówce.
r.'tT3. , ,^ a^ob ie roów  Anny Jabłonowskiej,  zamiast należytości 
u37 dukatów 7 złr .  36 /Ą kr. w m k . , odpowiednią ilość 286 duka- 
tow w złocie — 1200 z łr ,  w mk. listami zastawnemi i 42 z łr .  
l  s /  kr. mk. w gotówce.
4 sPa<*k0b!erców Feliksa Kuczyńskiego, zamiast na leżj to -
dukatów w « ł W- 2  *f - 58  k r ' W mk . WJ‘równy wającą ilość 250l a 2/ i ,  ełooie — 1000 z łr .  w listach zastawnyoh i 81 złr .Id /„ k r  w mk. w gotówce.

J Dla Hąiutiiaobicrców albo prawonaby w nów Ludaika  Karśnio- 
kiego zamiast należytości 392 dukatów 19 V, kr. w mk., odpowie- 

ą JeJ lloś<s 209 dukatów W  Złocie — 900 złr .  w mk. listami 
zastawnemi i 3 z łr .  32 kr. w mk.

®i'a‘*kok'erc|ów Józefa Kwiecińskiego, zamiast należytości 
o39 dukatów 7 złr .  5Ua/4 kr.  mk,,  wyrównywająoą ilość 287 du-
katów w złocie — 1200 z łr .  w  mk. listami zastawnemi i 47 złr .
1" 4 kr. w mk. w gotówce.

10) Dla spadkobierców ittaoieja Łyszkiewicza zamiast należyto- 
S31 200 dukatów 4 z ł r .  23a/4 k r . w mk., w^ równy wają-ą  ilość 107 
dukatów w złocie — 400 złr .  w mk. listami zastawnemi i 58 złr.  
332/, kr. mk. w gotówce.

11) Dia spadkobierców Franciszka Lamparskiego. zamiast nale­
żytości 198 dukatów 1 *.fr- gy kr. w m k., odpow iednią jej ilość 
150 dukatów w złocie 400 z ł r  w mk. listami zastawnemi i óó złr .
3 3 k r ' " '  n,k- w gotówce.

16 )  lJia epidkob eroów IJrs/uli Lazarewioa zamiAnt należytości 
516 dukatów 3 złr .  ąy kr. w mk., wyrównywająoą ilość 275 du­
katów w złooie Moi) złr .  w mk. listami zastawnemi i 85 złr.  
20 74 kr. mk. w gotówce.

13) Dla spadkobierców Jana Puszet zamiast, należytośoi 164 du- 
katów 9 lt kr. mk wyrównywsjąeą ilość 88  dukatów w złocie 
300 złr .  W mk. list,im zastawnemi i 69 f pr ga/ kr w n k 
tówce. ‘ ' ®

14) I>la spadkobierców Dominika Potocki™, „ • , • ■ ,
nych Jeszcze 3/5 części należj-tości 469 du k a ł  2 / ł r ^ U  " ‘^ r  mk.’  
to jest : zamiast ilos-'i 281 dukatów 3 z łr ,  252, kr k 4 ■ '
wnywającą ilość 149 dukatów w złocie. t!f:n Ir.. *.„T 
stawnemi i 50 z łr .  24 kr. w mk.

15)
527 dukatów
katów
23 /, kr.  mk. w gotówce.

16) Dia spadkobierców Ignacego Z ak rsCWskieS0, albo jego pra -  
wonabywcy Ksawerego Kossectiego, ząm;ast oalei  toSe} , - 35 do.  
satów 1 złr .  12 k r ,  wyrownywająeą j cj j|o4< 65 ( dahattilł. w Kfo.
cie, 2600 z łr .  w mk. listami zastawnemi ; gą 7pr  j 9 k r  w Iuk 
w gotówce.

O tern wydzieleniu i przeniesieniu .Pojedyńczych naieźitośoi,  u- 
wiadamiają się powyżćj wyszczególnieni wierzyciele i ich pra>.o- 
na ywcy. tak przez niniejsze ogłoszenie, tH  ^Ttal UHt<,ne-
wionago im w osobie P. Adwokata k r aj OWeg0 cb praw Dra Se_ 
kowskiego, dodatkowo di edyktalnego obwieszczenia z dnia 27go 
grudnia 1844 do L. 37,988 wydanego.

Lwów d. 6 lipca 1852. ( l3 4 7 - l_ g )  Sonntag.

chen zn melden, wiedrigens dieselben, nach den bestehenden hohen 
Kekrutierungs-Vorsehriften behandelt tverden wurden. 

von Dominium Rzemień Tarnauer-Kreiscs in Galizien 
am 13ten August 1852.

Jo s. A lex. D obrowolski, B ezirks-M andatar.

I n s e n i t y .
® . % m *  f i  ,

p ism o  pośw iecon e p o ży tk o w i i  ro zry w c e ,
tu,jz':r i C^ n '.“;”  P'semka dla młodego wieku pod nazwą’ B ław atek ,“
półtora a r k ^ r  ^ ; : 1̂ 81^ 1' * .r " bÓt w c h o d z ą c e  po
lipcem II k w a r t a ł  ^ /  " a mlee,1)ci rozpoczyna się z miesiącem
•  P O  2 złr.  30 k r  mk e dr r a Pr *ed9?at? 2 z ł r  mk) dla Lwowa.

' Kr' mk- dla prowincyi. (12 5 4 -1 -3 )

Ramienica dwupiętrowa
u.icy Grodzkiej, w najlepszym stanie beda^a -
o g r o d r n i  należycie do ozdoby i uź°»tko . ' „ l i  

miastem leżący, są z wolnćj r ę k i ‘pod korzystnemi wa^ankamt T  
SjTzedania. — Blilszą wiadomość powziaść można non, ł-„..„i?
M o t l e s f u .

ulicy Grodzkiej, w najlepszym stanie b e d ^ a  i., t ■ i  »
Z  ? * ™ ,* ? ' '' » a'o*y«*etdo ozdoby i uż)tku  ; r ! ? f t , l 7 2 r Ł

pod korzystnemi warunkami 
powziąść można u pana Karola 

(1 2 5 3 -1 -3 )

Ze strony Lipskiej koneessyonowanej głównej Ajencyi

TOWARZYSTWA ZABEZPIECZAJĄCEGO
w Wiedniu, paruczon^ została, podpisanemu

A jen cya  w  Tarnow ie i o k o licy;
niżej podpisany uprasza zatem, ażeby* w interessach, tyozacych sie 
zabezpieczenia od ognia, zgłaszano sie do niego.

Tarnów d. 12 sierpnia 1852. Ś z y i u o n  C i o l d n i a i i u ,  
(1265-1-3) w rynku Ner 76 w domu Saksa-

odpisanemu wysłany  towar do Lwowa, w skutek w s r rz ę -  
tego na wozie ognia, spłonął.  Zawiadomiwszy o (cm g łó ­
wnego ajenta c. k. nprz. Assieurationi Generali w Trycścic, 
Pana J.  B. Goldmann w Tarnowie, a którego towar r z e -  
ozony by ł  zabezpieczony, otrzymałem bezzwłocznie po- 

■ = *  cieszaj^ca nader odpowiedź, zawierajac^ między innemi 
ustęp, który brzmi Jak następuje:

„Przyjmujemy szkodę I ûń«;k{} do naszej wiadomości, i wyznać 
„Panu musimy, iż ten wypadek raczej nam na rękę przychodzi, 
„aniżeli nas zasmuca, gdyż nastręcza nam sposobność dać Panu 
„dowód o rzetelnem postępowaniu naszego dostojnego Towa- 
rzystw aw.

Jakoż i rzccsywiście po sprawdzeniu i-tnty czynu bez najmniejszći 
trudności i żadnych korowodów, k n o ta  raasekurowana niebawem 
wypłaconą mi została. — Widzę się przeto spowodowanym w in- 
terosie publiczności, godne to postępowanie wraz z wyrazem no- 
dziękowania dla Goldmanna publicznie ogłosić.

O 261)  J ó z e f
utrzymujący bióro komiss.-sped. przy ul. Ś. Jana  N. 462.

( I J S O )
iM W óa
m o ż n a  na  S t r a d o m  u h .

d o b r y , WĄ^godny i t r w a ł y  do 
p od róży ,  Jt?t*t do o p rz e d en .a .  
B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  p o w z  rhć 
20 n i  1 piętrze. O - ’*3

e i 600 zł,-
gotówce.

mk. listami Ea-
Dla spadkobierców Ludwika S t r , '

ukatow 4 z łr .  20 ,4 k r  ^  n k nywaj ącą ilość 281 do­
ur złocie -  1200 złr. w mk. llstenij 7 ^ .  . |( , ^

E D f e r( 1262) f i  ' j  M W  80 ^  y g  ' ( 1- 3)
von der politischen Obrigkcit Bzen"cn T a rn a u e r -K re i s  in Galizien 
werden mtchstehende illegal ab«eseDd« Militair; flichtige Individucn 
vorgcladen, ais:

Aus Tuszyma Cons.-Nro 28 Feli iiin Von Sikorski.
„ Dobrynów „ 59 ®tiu' li:1ąus vo„ Czermiński.
” n  ” • * » '  Y .k„he.: Von Czermiński.„ Rzemień 9 W arza ła .
» » „ Stephan W arzała .
» . » .  e 21 A ^ ° “ S ok o ło w sk i.
„ der Stadt Rzoohow Cons.-Nro 24  Abraham Lemel.

»
crinert.

dto
dto
dto
dto
dto
d t O
dto
dto
dto

Naphtali Maurer.
5 Tadeus Wydro.

” 9 F ranz  Reimann.
~~ Joseph Reimann.
8  Paul Sarama.

*3 Stanislaus Wydro. 
~~ Stephan W ydro, 

in ^  Tondris Jochnowicz. 
*04 Mejer Lacdsr, ond

• ich , bei der gefertigten ®tell“ngzobrigk3it bianen 6 W o-

W  SK Ł A D Z IE  KOM ISSOW YM
i » .  f f j J i i i i i p I o  w i e ż a  w  Krakowie

dostać moina
P io tna  Romburgskie  niemieszaco z fabryki hrabiego Harach- 
M aterye w ełn iane  na meble, najlepszego gatunku po 3 „ łr .  4U’ j T  

łokieć, z uprzywil. fabryki Georga Heli.
Z a sło n y  do okien według najnowszego źurnalu paryskiego po u-  

miarkowanój cenie.
Aparata cynkow e do m ycia, w trzech wielkościach po 3 złr .  2 0 kr,, 

5 z ł r . .  6 z łr .  40 kr.  z uprzywilejowanej fabryki J .  Neomajera. 
M ydło W indsorskie , funt no 45 —54 kr. i 1 złr .  3 kr.
D yw any angielskie  w największym wyborze po najuiniarkowań- 

szych cenach. (1 2 7 5 -1 -6 )

(1250) Uwiadomienie dla gospodarzy. 0-4)
Długoletnie doświadozen e nauczyło mię. ze siew nasienia Phleura 

pratensc Tymotką albo

Trawki T>iiftoteu£ZOWa
powszechnie zwanego , pod jesień choćby najpóiaićj,  z najiepszvm 
udaje S,J skutkiem, możo z tog., powodu, że po trzebu je diżo wil­
goci do skiełkowania 1 zapusjczcma pierwszych korzonków. Że
zaś tego roku dia wulkiój posuchy siew tejże Tymotki a  nawrt  i 
koniczyny ogółowo u lerpiał .  przeto dla chcących koniczyny prd-  
siewać lub oziminy odraz u Tymotką zasiewać, niżej podpisany u- 
wiad-mia, żc nasienie dobrze wyczyszosone takowej trawy najpe­
wniejszego zbioru i najdorodniejsze po cenie 1 złr .  mk. garniec; 

równie juk nasienie

T r a w y  nii©ftowTej
(holcus lanatus) odpowiednie na szczególn e z-mne gleby ta* że te ­
goroczne i pod jesień do siewu zdatne po cenie 20  kr. mk. garnie, 
ale w plewie jest  do nabycia. Próby i gatunek obojga moż -a oglą­
dać w Krakowie i w biórze c. k. Towarzystwa gospodarczo-r.dni- 
czego przy ulicy Szewskiej . i u pana Lipińskiego w Hotelu Dre­
zdeńskim. w Wadowicach w handlu pani IMitkoś, a w Bochnii* re ­
s tau rac j i  par.i Huntschrl — w których to miejscach po  ̂ zadatko­
waniu i r a  porozumieniem sie popraedniczem. odebranie u.ntwionem 
zostanie. Na zapytanie na jakich pożyikach. w jakim czasie, j a t a  
ilość i wr jaki  sposób trawy te zasiane być mają, nabywcom zą 
listami frankowanemi objaśoieB-e ud/ieionem *’Sdz,c'

Klecza Góina dnia 11 sierpnia 1852. -  (Poczta W adowlce.)
J H e n r y k  » ' i » ' v i n s i j j

z stajniami na krowy i konie, 
dem jarzynoym i owocowymDWOREKi:

or u z r-gro- 
prsednrie-

ł» jT ! ś i* a S L x r iS k :  r ,„ °  i - 1 .1 3można w Rynku Głównym pod L. 340 (1282
ee 6ie
-1-35



2 Dodatek do Czasu.

O***) W&SŁ  S i l  S Ą M 1 ¥  Cs-8)
s i iQ k a  z d r o w i a

przywracająca siły , służąca dla chorych wszel­
kiego w i e k u  i słabych dzieci.

Jleottfenttt flraGica
m ąka o przy jem nym  smaku na śn iadanie  lub ko lacyę  używ ać  
s ię  d a ją c a ;  w ynaleziona, w p ro w a d z o n a ,  i przysposobiona 

p rzez  Panów
I lu  B a r r y  i  S p ó łk ę ,

JMr. 125, Wew B o n d  S t r e e t ,  L o n d o n .
W y c i ą g  z dz ien n ik a  The M orning Chronicie.

„ J e d n y m  z na jp rzy jem nie jszych  obowiązków dz ienn ikarza ,  je s t  
obznajmienie czytelni ów z n o w em odkryciem ku uż) tk o w i  c z ł o ­
w ieczeństwu e łu żącć m ;  j a k o ż  prosimy czytelników n a s z y c h ,  aby 
c a ł ą  uw agę  sw oje na Reva len tę  Arabica  Panów Du B a r ry  i Spółk i  
zw róc i l i ,  na te  m ^ke  o trz y m y w a n ą  z arabskiej  rośl iny,  z kozim 
naszym  powojem najwięcej  podobieństwa mającej. Główne R.eva- 
len ty  w łasn o śc i  s ą  pożywność i u leeza lność ; a  św iadee tw a  z n i k o -  
mitych m ę iów  dowodzą,  że w nas tępu jących  s łabośc iach  każdy 
inny leka rsk i  środek znaczn e p rzew y ższa .  Aby zaś  czyte ln ika  
zbytn ie  nie utrudzać, wymieniamy z nich ty lk o :  n ies traw ność ,  z a ­
tk a n ie ,  o s t ro śc i ,  k u rc z e ,  spazm y, z a w ró t  g ło w y ,  z g a g ę ,  dyurye ,  
osłabienie  nerwów, s łabości  żółc iowe, choroby wątrobowe i nyrkow e, 
w zdęc ia ,  d re tw ien ie ,  bicie s e r c a ,  ne rw o w y  ból g ło w y ,  g łucho ta ,  
szum w g łow ie  i u sz ach ,  bóle we w s zys tk ich  częściach  c ia ła ,  
chroniczne ż o łąd k a  zapalenie  i tegoż su p u ra c y a ,  w y rzu t  skó rny ,  
s z k o rb u t ,  f . b r a ,  s z k ro fu ły ,  konsum oya ,  wodna puchlina,  pedogra,  
mdłości  i wymi ty  u kobiet c iężarnych,  smętność, osłabienie  ogólne 
c i a ł a ,  pa ra l iż ,  k a s z e l ,  bezsenność ,  pum mowolne rumienienie  się, 
b rak  pamięci,  w ycieńczen ie ,  m eU ncho l iu , t rw o ż l iw o ść ,  n iedeterm i-  
nacya ,  chęć do sam obójs tw a itp. Dla dzieci, dla chorych  i s ł a b o ­
w itych  osób, nieznamy lepszego i sku teczn ie jszego  ś r o d k a ,  ile że 
n igdy kw asów  w ż o łądku  nie tw o rzy ,  a zaż y w sz y  a ran a  i w ie­
czorem, na tu ra lne  odbywanie funkcyi u ła tw ia ,  n a js ła b sze  trawienie  
leczy, i najbardzie j  osłabionemu nowe s i ł y  i n ieznaną mu dotąd 
moc udziela.w

„N as tępu jące  szanow ne  osoby', k tó rym  po bezskutecznem w s z y ­
s tk ich  innych leków' wyczcrpn ię  iu ,  i s t racen iu  wszelkićj w yzdro ­
wienia  nadzie i ,  w y łączn ie  Reva len ta  A rab ica  zdrowie p rzy w ró c i ła ,  
n ades ła l i  Panom D i  B a r r y  i S pó łce  sw e ad hoc św ia d e c tw a :  J W .  
U rab ia  S tu a i t  dc Decies ,  wyleczony' z długoletniej  n ie s t ra w n o ś c i ; 
jen .  maj. J .  King, wyleczony  z os łab ien ia  nerw ow ego , n ie s t raw n o ­
ści,  obstrukcy i i tp . 5 wielebny arcyd/.iekan Alex. S tu a r t ,  z 3 ch le t-  
niego nadzw ycza jnego  o s ła b ie n ia ,  bezsennośc i,  bólu g a r d ł a  i le ­
wego r am ien ia ;  kapit . P a r k e r ,  z 27mioletniej n ies trawności  i onej 
n e rw o w y ch  na s tę p s tw ;  kapit.  A ndrew s,  kapit . E d w a rd s ;  P. W il l iam  
H u n t ,  adw okat ,  z COcioletniego para liżu  i w y rzu tu  po ciele;  kapit. 
A l le n ,  z powodu w yleczenia młodej jedcej  pani z konsum cyi;  pan 
Charles  K c r r , p a s to r ,  wyleczony  z boleści w podbrzuszu ;  pan J .  
M ins te r ,  z 5cioletniego nerw ow ego  o s ła b ie n ia ,  k tóremu to w a r z y ­
s z y ł y  spazm y i w ym io ty ;  Doktorowie Ure i H arvey ,  pan Shorland,  
z kuraey i  z wodnej puch l iny ;  pan J .  Po r te r ,  z 13tolctnicgo kaszlu  
i niemocy w  c a ły m  o rgan izm ie ;  p. T .  W o odhouse ,  o wyleczeniu 
pewnej dam y z za tw ardzen ia  i mdłości  w  czasie  Jej c iąży ;  pan 
A. F r a e e r ,  w y l e c z o n y  z 2 0 t o l e t n i ó j  w ą t r o b o w e j  c h o r o b y ;  p a n  S. 
Lax ton, z 2wulctniój d y a r y i ; p a n  W .  R .  R e e v e s ,  r. Z & oio le tn ió j
nerw ow ej d raż l iw ośe i ,  z łeg o  t raw ien ia  i z a tw a rd z e n ia ,  obok bez ­
senności i pow szechnego os łab ien ia  c i a ł a ;  pan W . M art in ,  św ia d ­
czy o wyleczeniu  dziewozynki z 8 raioletnich codziennych wyn io tóu ;  
pan 11. Willoughby, w yleczony z żółciowej ohoroby; pan J .  W. 
F lavell ,  pas to r ,  donosi o powrocie do zd row ia  jego  s łuż ące j ,  c ie r ­
piącej  p rzez la t  8 na s t ra sz l iw e  cierpienia,  w y n ik łe  z n ie s t raw n o ­
ści i os łab ien ia  o ia ła ,  k tóremu t o w a r z y s z y ły  k u rc z e ,  spazmy’, co­
dzienne womity  i boleści w podbrzuszu;  pan Barlow, o wyleczeniu 
20 tnletnićj  n ie s t raw n o śc i ,  boleści w podbrzuszu,  wzdęcia  i d raż l i ­
w o ś c i ;  pani Jo l ly  W or tham , z 50cioletnich  n adzw ycza jnych  boleści 
pochodzących z n ies trawności ,  z n e rw ow ych  cierpień,  kasz lu ,  w zd ę ­
cia, spazmów, ku rczó w , mdłości  i womit;  panna E. J a c o b ,  w y le ­
czona na cierpienia n e rw o w e ,  n ies traw ność  i w y rz u ty  po ciele; 
p anna  E .  Y eom an ,  wyleczona z lOcioletniej n ies traw nośc i  i h is te ­
rycznych  napadów ; pan J ó z e f  W a l t e r s ,  w y leczony  z „ A n g in a  
Pec to r is ,"  i 50,000 innych szanow nych  osób p r z e s ła ło  Panom Du 
B a r ry  i S p ó łc e ,  12 7 ,  New Bond S tree t ,  w L ondyn ie ,  sw e  g o rą re  
oświadczenie  wdzięczności za  p rzyw rócen ie  im z d ro w ia ;  a  nieo- 
s z aco w an y  ten środek  l e k a r s k i ,  powszechnie t a k  w y s o ce  Jest  ce­
n iony ,  że  w szelk ie  z naszej  s t ro n y  za lecanie b y łoby  zbytecznem.

G ł ó w n y  R e d a k t o r .
Rostock,  4 lutego 1851.

P rz y  zaży w an iu  panów Revolenty .  k tó rą  od ki lku zażyw am  mie­
sięcy, mam się bardzo dobrze. T. C a r r .

---------------------  Kici, w rzes ień  1851.
Prace  moje zm u sza ją  mię do c iąg łego  s ie dzen ia ,  a  to s p raw i ło  

mi osłabienie  ż o łą d k a  i onego nieuchronne nas tęps tw a ,  t a k  dalece, 
że zupełn ie  o mojem w yzdrow ieniu  zw ątp ia łem  Wr tym smutnym 
stanie  poradzono mi używ anie  R c v a le n ty ;  Jakoż za przyzwoleniem 
mego le k a rz a  z rob i łem  dośw iadczen ie ,  i uczułem  niebawem tego 
ś ro d k a  skutk i .  Głęboko przekonany  j e s t e m , iż jem u winienem s t a ­
nowcze mego s tanu zdrow ia  ulepszenie,  i że w  s łabośc iach  ż o łą d ­
ko w y ch  rośl inna  t a  m ą k a  silnie za leca n ą  być powinna.

M. G e h r k e ,  z domu J u h i .

R ozbiór chemiczny p rzez  sławnego pro fessora  chem ii; D ra  A n ­
drzeja Ura. Londyn  N er  24 Bloomsbury Square.

Ś w iadczę  n in ie jszem , iż P ana  Du B a rry  R evalen ta  A ra b ic a .  po 
dokonanym chemicznym rozbiorze ,  o k a z a ła  się być c z y s tą  rośl inną 
m ą k ą .  zdrowiu pomocną,  ł a t w ą  do t r a w ie n i a ,  i w y w ie ra ją c ą  u -  
z d ra w ia ją c y  w p ły w  na żo łądek  i podbrzusze ,  d z ia ła ją c  zarazem  
p rzec iw  n ies trawności ,  za tkaniu ,  i onych z ły m  dla sys tem u n e rw o ­
w ego nas tępstw om . Andrew  D r e ,  Dr. med. etc.

Doktora H arvey za lecanie  Panów Du B arry  i S p ó łk i. —  Miło 
j e s t  doktorowi H arvey ,  j a k  najusilniej zalecać  R cyalen tę ;  dziwnie,  
szybko i l e c za ln ie , ona w wielu napadach  diaryi  itp. d z ia ła ła ,  j a -  
kotćż w za tkan iach  i to w a rz y sz ą c y m  tym że  z w y k ły m  szkodl.wym 
sku tkom  W  Londynie  10 sierpnia 1849.

S tósownie do św iadec tw a  f izyka dok tora  Buek sen.  w Hamburgu, 
z lipca 1851, R ada  tam te jsza  Z d ro w ia  żadnćj oppozycyi Revalencie 
n 'e s taw ia .  ______________

Pana 6 . L . U lex , aptekarza  i chemika, ch em iczne  badania. 
Revalenta Arabica  Panów Du B a rry  i S p ó łk i ,  m a te ry a  pożyw na, 
rodzima bez żadnych szkodliw ych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
sprzy ja jąoy  ; wielce pożyw ny p rzeds taw ia  p repara t .

Ukaz JCM . C esarza W szech  Rosyi. —  Rosy jsk i  J e n e rn lu y  Kon­
sula t  w Londynie 2 grudn ia  1847: VV sku tek  upoważnienia  NPana,  
konsul jcn e ra in y  z a w i a d a m i a  Panów Du B a rry  i S p ó ł k i ,  że R c v a  ■ 
len ta  Arabica ,  za  n a j ł a sk a w sz e m  zezwoleniem ministeryum, do ce­
sa rs k ieg o  p a ła c u  p r z e s ł a n ą  zos ta ła .

C e n y  R e w a l e n t y  A r a b s k i e j  i
1 puszka  z a b i e r a j ą c a  1 S angielski ,  kosz tu je  z ł r .  2 k r .  15 
1 „ „ 2 U „ „ 3 „ 30
1 „ » 5 S „ 1 1  8 „ 30
i „ „ 12 U „ B „ 17 „ 15
1 „ „ 5 S  przedniejszy ga tunek  „ 16 ,, 30
1 „ „ 10 U 25 „ —

u r n *  Zam ówienia  ( . .bs ta lunk i)  przez osoby p ry w a tn e  z ł r .  50 
wynoszące  z za łą c z o n ą  k w otą  przes łane ,  odstawi j ą  się bezpłatnie .

Podajenci zechcą  udać^ się do naszego  g łów nego  ajenta  
na  Królestwo P o lsk ie ,  Galicyą  i W ielkie Księstwo K rakow sk ie  — 
Pana  Bi r a *  o  Eu H e r r m a n n  w K rakow ie .0

B et B a r r y  <|* C o m p .
Podpisany zaw iadam ia  niniejszem S zanow ną  Publiczność, iż upo­

wszechniony uprzywile jowany

prosKeli et© ostrzenia
k r u j . ln y c h  delika tnych na r z ęd z i ,  J t k o t o :  b rzy tew , scyzo ryków  itp.  
łączn ie  z sposobem używ an ia  g ° ; jedna sz tuku  papieru tym że p rosz­
kiem napełniono, sp rz e d t j e  s ę pp 10 kr. m. k.

M i n e r a l n n - i - n < j i i n i i v  ‘lipk" ie paclinł c> « i o  m y c i a  r ą ul l l l i l v l  d i i i  J jl u o l l l l i t j  i najzupełniejszego w yczyszczen ia  
sk ó ry  s łu ż ą c y  | ) l * O i x e k  P °  ^0  kr .  m. k. jedno pudełko, — zaś

Łewandowej Esencyi Jmed™ koaa'.tujek,‘ 20 kr‘
Nabyć tych  a r ty k u łó w  można u Pp, Gaidetschka & Solin w P rz e ­

myślu. — P. S-l iubnth & Sóhne \ye Lwowie .  — J .  Knnz w  T a r ­
nowie. — J .  Milikowskiego w Stanisław owie. — Th. Górecki 
w K ra k o w ie .— J .  Nenmann w Ołom uńcu .— J.  Bodendorfer  w B er­
nie. — W .  J . L óschner  w P radze .  — G i i tn e r  & T .bely  w S chem -  
n i t z .— Ed. Esohwiz w Koszycach.  Y i n z  v> E n t | i e r g e r ,

uprzyw . a r ty k u łó w  właściciel  i f a b ry k a n t  w W iedniu. 
( 1 2 4 3 - 4 - 6 )  W in k e n b u rg g asee A lse rvo rs tod t  N. 10.

R R
kotlarz miejski we Lwowie

p rz y  ulicy Ł yczakow skić j  p o d  ISTrem 9 9 
poleca sw o ją  w yroboią  na jdoskonalszych m aszyn  i apa ra tów  dla 
fa b ry k  c u k ru ,  b ro w a ró w ,  g o rze ln i ,  d y s ty la c y j ,  jako też  i s ikaw ek  
do o gn ia ,  w której  przedmioty wymienione w każdym  zażądanym  
rodzaju  z n a jw ięk s zą  dokładnością  i s ta rannośc ią  w yrab ia .  Z w ra c a  
szczególną  uw ag ę  na naczynia  kuchenne w na jnow szym  guśc ie,  tak  
z miedzi j i k o  i z b lachy że lazn e j ,  z k tó ry ch  dla dogodności  S z a ­
nownej Publioznośoi najobfitszy dobór w handlu że laza  i tow arów  
norym bersk ich  swojego b ra ta  pod liczbą 175 w ry n k u  umieśc ił .

P rz y jm uje  w szys tk ie  naozynia z miedzi i b lachy żelaznćj do na j ­
czys tszego  i na j t rw a lszeg o  pobielania , również miedź i mosiądz 
s t a ry  po na jko rzy s tn ie jszy ch  cenach. ( 1 2 1 3 - 4 - 6 )

( t a o s y P r a w i t e i w c C3)

PBOSZKI SIIDLICKI1
(Seidlitz-Powder.)

T e proszki  dla sw ych  w ybornych  u zd raw ia jących  w ła sn o śc i ,  od- 
daw na  w Anglii  j a k o  środek domowy, powszechną u z y s k a ły  s ła w ę ,  
i u nas od n iejakiego czasu  użycie takow ych  z najpomyślniejszym 
skutkiem upowszechniać  się zaczyna.  W idzę  się z»tćm spowodo­
wanym , w y ż  wspomnione proszki ,  mianowicie P . " t .  W .  W'. L e k a ­
rzom po lecć .  — Skutek  tych  proszków  bowiem szybko i dzielnie 
d z ia ła ją c y  i niezawodny się o k a z a ł  w wielu bólach żołądkow ych, 
dolegliwościach brzucha , cierpieniach w ątrobnych, w  za tw a rd ze -  
n ia c li , niestraw nościach , cierpieniach hem oroida lnych , w zga­
gach , biciu se rc a , tu d z ie z  w  zaw rocie  i biciu k rw i do g ło w y . 
w  omdlałosciach i w ielu  podobnych słabościach.

T e proszki do użycia s ą  bardzo przyjem ne i s łu ż ą  dla chorych  
każdego w iek u , szczególnie dobroczynnie d z ia ła ją  na te osoby, 
k tó re  w skutek swoich zatrudnień m i ł o  ruohu i św ieżego używ ają  
pewietrza.  Oryginalne pudełko tych  proszków kosz tuj?
I z ł r .  12 k r .  m. k . ;  — dostać można w aptece podpisanego pod 
Opatrznością Boską  we Lwowie.  H e n r y l t  Ł a n e r i .

Kimfomacijung
Ich  liabe die E h re  dem geehr ten  P u b l i k u i n  bekannt zu geben, dase 
ioh von m einer  wisseusohafilichen Raise *ul”*°kg ckehr t  und wegen

Einsetzen klinstlicher Zahngebisse u. Gaumen
tag lich  von 9 — 1 und von 3 — 6 anzutreffen bin. Lem berg  Haliozcr-  
Gasse  N. 18. S a d ' * *  den tys ta .  Dr. Med. u. Chir.

UwiadoRDenie
Maid  h o n o r  z a w ia d o m ić  S r .a n o w n ą  P ub l iczność ,  iż z o d b i t e j  w n a ­
u k o w y m  cela  p o d r ó ż y ,  w r ó c i ł e m .  1 w  r a 8 ł ® p o t r z e b y  s z tu c z n e g o

osadzania wędndeł zębowych i podniebień,
codziennie od 9 do 1 z r a n a ,  a  od 3 PĄpoładnin,  w i
szkan iu  mojem we L w ow ie  przy  oH^y ej  P°d Nrcm 18
stać mię można.  , dentysta ,

medycyny j c h i ru rg ;  1

m ic-
z a -

(1 2 7 7 -2 - 1 2 )

w w m  a  m
P. R 0 T 1 E  &  Comi)

p o d  z a r ę c z e n i e m .
Pod względem naszej  pomady, a d a ło  się n a s z e -  

— , , , mu Rothe  przed t rzem a latami przez 11 to—letnią
usilnosc wynalesc  pomadę, k tó ra  nietylko wychód w łosów  w s t r z y ­
muje ,  ale nawet dziedziczne s łabości  s k ó ry  p o k o n y w a ,  tak  dalece,  
ze po 2 0 —30to-le tn iem wyles ienia  w łosów  te s łabość  leczy i w 6ciu 
miesiącach a  najpóźniej w jednym  r o k u ,  najp iękniejszy  i najmo­
cniejszy w ło s  w yprow adza .  Poprzednio z a w s -e  mniemano, że przy 
ły s ien iu  g łowy cebulka w łosu  obumiera,  że  nigdy wiccej nowego 
w łosu  napow ró t  w ydać  nie m oże ;  lec« padło me przecież  na to 
przekonanie ,  że każden w ło s  więcej - g a ł ę ź n y  korzeń m a ,  k tó ry  
w prost  czaszki  się do ty k a ;  gdy  więc kto do takich  dziedzicznych 
s łabości  j e s t  sk łonnym , to w y s y c h a ją  soki w sąsiednich o tw orach ,  
k tóre  ze k rw i  p rz y b y w a ją ,  a  korzeń  tylko t łu s to śo ią  skóry  żywić  
się jeszcze  m o ż e ,  k tóra to  jed n ak  do w ydan ia  w łosu  dosta teczną  
być nicmoże. Z utworu naszej  pomady można być pewnym n ieza­
wodnego zwilżenia obesch łych  soków, i że znów nowe poży wienie 
do k o rzo n k a  s p ły n i e ,  a  naw et  u ty c h ,  k tó rzy  z a s t a r z a ł ą  chorobę 
w łosów  c ierp ią ,  użycie  pomady w powyższym  czas ie  3 —4 ra z y ,  
odnawia duo w łosów  tak ,  iż nowe dzia łanie  skóry  nastapuje .  Z  t e ­
go więc powodu w yna lazc a  ł a tw o  czas  wyrośnięoia  w ło su  w y r a ­
chować może. Je s te ś m y  zatem t i k  gruntownie o sku tku  jej p rze­
konani,  iż się każdemu od nas kupującemu obowięzujemy zap łaco n ą  
ilość napowrót zw róc ić ,  jeś liby  w ciągu jednego roku w ło sy  nie 
w y ro s ły ,  j a k  niemniej w y ż s z ą  kwotę  po dozuanym skutku so l ie  
zam aw iam y. — S ło ik i  nic wynoszące  stósownej ilości, s ą  bez z a ­
ręczenia .  [S ło ik  m n ie js zy  k o sz tu je  4 '/ ,  z ł r .  — w ięk szy  S  z ł r . )

Riiniiinex - Pomade
przeciw łupieżowi.

Po w ie lokrotnych dochodzeniach ,  udało  nam się także  w ynaleść  
pow yższy  pomadę, k tó ra  p rzy  cudzicnnem Jednorazowóm używaniu, 
skó rę  g ło w y  w czternas tu  dniach od nieznośnych łup ieżów  z u p e ł ­
nie wolnej ro b i ,  a za razem  dno w łosów  ożyw ia  i wzmacnia. Z a -  
fcfad wyrobu tejże, za  skutek  ręczy, i w razie  n ieotrzym ania  skutku 
z a p ła tę  napowrót w raca .  QCena ie jz e  po 2 l/2 z łr .J

Woda Lilionese de Cologne
pod zaręczeniem.

Przec iw  piegom, osu tce ,  l isza jom , t ręd o w ac in o m , siności  nosa, 
żółte j  cerze, plamom po ospie. Polecamy jako  pewny środek n a s ra  
od roku p rzy ję tą  Lil ionesen w odę ,  od wielu urzędów lekarsk ich  
badaną i Jako szczególniej do zew nętrznego  użytku zaleconą. S k u ­
tek  następuje w dniach 1 4 tu ,  w przeciwnym zaś  raz ie  pieniądze 
napow ró t  zw rócone z o s tan ą ;  (m n :ejs?e ( łaszki ,  k tóreby do każdej 
s łabośc i  nie w y s ta r c z a ły ,  zaręczeniu nie podpadają .)

( Cena m n ie js ze j fla szk i 1 ‘/2 , w ię k sze j 2  z ł r . )

Proszek na ból zębów.
c

D l a  u n i k n i e n i a  b ó lu  z p b ó w ,  o c z y s z c z e n i a  ioh  w  k i l k u  d n i a c h  od 
w i n i a n u  p o t a ż u  (Vł e i n s t e i n )  b e z  nadw erężen ia  g l a z u r y ,  u s u n i e ,  i»
fe to ru ,  i z a iaze m  d l i  wzmocnienia dz ią s e ł ,  za lecam y nań nowo 
wynaleziony proszek, jako  najpewniejszy  środek.

(P udełko  po 4 8  kr. m. k .)

Extrakt andifolia na odmłodzenie twarzy.
W  niedouwierzenia krótk im czasie, to je s t  w 1 k w adrans ie  m >- 

żna  pow yższym  E x trak tcm  w szys tk ie  zm arszczk i  z tw a rz y  na ilzi, ń 
ca łk iem  w ygubić ,  tak  da lece ,  iż ta zupełnie  młodo w y g lą d a ;  k l -  
kakro tnem  doświadczeniem z jedna ł  sobie ten nasz  w yna lazek  n a j ­
w iększą  w ziętość,  któren  to Szanownej Publiczności Jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy. Jeden E tuis  na ‘/2 roku w y ­
s ta rc z a ją c y ,  kosz tu je  z flaszką najdelikatniejszej barw y 7 z ł r .  m. k. 
Obowięzujemy się z a r a ie m  temu zwrócić  pieniądze, ktoby nam d >- 
wody s ta w i ł ,  ze zm arszczk i  z a ra z  po użyciu ty n k tu ry  nie zginęły .

Chiński sposób farbowania włosów,
którym  to w ło sy ,  brwi i brody raz  odwilży w szy ,  sta le  czaru  iść  
im nadaje, tak  dalece,  iż takow e mydłem  wymy te, barw y nie t racą .
7ta skutek  fa b ry k a  ręczy  i w przeciwnym razie  zaliozkę zw raca .

(Cena naczyn ia  2  z ł r .  m  k  )
P o w y ższy ch  a r ty k u łó w  nabyć można w sk ładz ie  kom issowym  u

A. C fu m p lo tc ic za
na Stradomiu pod liczby 5 i 6 .

(1 1 0 7 )

Sposobiąoy się na nauozyoicla l icea lnego , p rzyjm uje  u
  siebie synów  obyw ate lskich  — z warunkiem  udzielania
nauki szkolne i j ę z y k i  n o w oży tne ,  lub bez nank na pensyą.  Bliż­
sz a  wiadomość w sklepie p. Niemirowskiego we Lwowie. ( 1 2 6 7 -1 - 3 )

W  konwikcie  na doi istnieć mającym, pożądany je s t

nauczyciel domowy,
młodzież szko lna  p ro w a d z i ł ,  o raz  niemiecki i f rancusk i  j ę z y k  po­
s ia d a ł .  Chęć mająey ,  r aczy  gje na Pianka w p a ła c u  r a n a  G rzy ­
bowskiego z g ł o s c .

chirurgii  doktor.

s p o s ^ h z e Ź e n i a  m e t e o r o l o g ic z n e

W  dniu 2 w rześn ia  odbędzie się l icy tacya  dóbr P ł a z a  z p rzy le -  
g łośc iam i od ceny zniżonej 230,000 złp., j a k o  na trzecim terminie. 
Dobra te położone w bliskości kolei żelaznej i drogi bitej , m ają  
około 700 morgów pól i ł ą k  dw orsk ich  i 1300 morgów lasu i bu­
dynki w dobrym sianie  murowane. O czem mając,ych ehęć n aby­
w ania  dóbr z iem skich ,  s t rona  pilniejsza zawiadamia.  ( 1 2 8 3 - 1 - 2 )

-Z
S TA N  BAROM, 
w mierze p a -  

ryzkićj  spro­
wadzony do 

9° Reaumura.
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